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mojennu m Chinach północnych

wielka bitwa
n a  d r o d z e  d o  H a n k in a

N A N K IN . 22.11. (A P I). —  Od k ilku  godzin trw a ją  niesłychanie 
gwałtowne w a lk i o węzeł kolejowy Janchuan znajdujący się o 26 km  
na wschód od głównej pozycji rządowej w  rejonie Suczau. W  Jan- 
<-huan znajduje się główna kw atera generała Hoang Tei Tao. 
j chwili obecnej węzeł kolejow y jest ju ż  otoczony przez trzy  armie 
•udowe, ______

Tydzień Przyjaźni Węgiersko-Polskiej

Ostre w a lk i toczą się również ! wych, samochodów pancernych i cię 
id luż l in i i  kolejowej Janchuan i  żarowych.

•de^k*11) Koncentru ją się o-ne głów  I w  zw iązku z zagrożeniem N ank i- 
, Payichi. I nu główna kwatera m arynark i wo-

n  całych północnych Chinach o-
s«oSzo„o stą„ wojenny. Pięć prowm taorgfczkowe p rzyg o to w an ia  obronne

jennej Czang-Kai-Szefea została ewa 
kuewana na, Formozę.

WASZYNGTON, 22.11 (BS). —
Specjalna misja senacka pod prze­
wodnictwem b. senatora Clarka, 
która powróciła  z Chin cytuje w  
swym sprawozdaniu oświadczenie 
Czang-Kai-Szeka, żę „C h iny mu 
szą otrzymać pomoc wojskową albo 
zginą. Połowiczna pomoc nie po tra ­
f i  uratować Chin. Trzeba zdecydo­
wać się: albo wszystko, albo n ic “ .

znajduje się pod bezpośrednią 
Władzą wojskową.
jj wojenny objął również s to .1 serwatorzy zagraniczni sądzą, ze 
lU *'- północnych Chin Pekin, żarnie-1 arm ia ludowa przeprowadza prze­

l ą c  go w- miasto frontowe. j grupowania swych s ił przed gene.
Według doniesień_ koresponden.1 ra lnym  atakiem na Nankin.

• T  nastroje dw um ilionow ej ludno . , , . , , ,. -
dawnej sto licy są zdecydowaći ° becme rząd nsnk insk j podjął 

n‘ e antykuomintangOwskie. Tym  na goryczkowe przygotowania do obro
leżf ż y  tłumaczyć drastyczne rozporzą! ny  ostatn iego Punktu oporu w  Chi 
dzenia władz . nach północnych — T ientsinu, oraz

Agencja UP in fo rm uje  iż  «ene I niezwykle ważnego odcinka wybrze
r^ł Lin Pao dowódca 
ler arm u wyzwo-

óczej oświadczył że około 100 m0®cd z Szanghaju, oczekuje się 
tys. żołnierzy a rm ii demokratycz. tam ' że druga faza b itw y  0 Suczou 
nej przekroczyło już w ie lk i mur ~  Nankin może objąć również port 
«hiński. Głównego ataku wojsk lu- Tsin-tao gdzie znajduje się am ery. 
dowych oczekuje się obecnie w  k ie  I kańska baza morska. Miejscowość 
r unku , czarnej b ram y" — rejonu ta ]eży w  odległości 220 m il od Su 
Węglowego, przeciwko T ientsin i ' czou' W chwiU obecne-i są tam skon
bazom wojennej flo ty  na zachód 
him wybrzeżu Pacyfiku.

O fic ja lny  kom unikat rządowy o- 
Słasza utworzenie b iu ra  koordyna- 
cJi gospodarczej, podległego juano­
w i wykonawczemu. Za.daniem- no- 
Wej in s ty tu c ji będzie uzgadnianie 
Pomocy amerykańskiej z pro jekta­
mi gospodarczymi rządu chińskie­
go. W skład b iu ra  wejdą: m in is tro  
Wie: finansów, kom unikacji, han.

NOWY JORK, 22.11 (BS). — Ob- | ciwstaw ienia się siłom  ludowym
opanowania sytuacji gospodarczej.
W wypadku powstrzymania rozkła­
du w  a rm ii rządowej i stawienia o- 
poru ofensywie ludowej — zdaniem 
tych kó ł — decyzja o dodatkowej 
pomocy mogłaby zapaść w n ied łu­
g im  czasie.

LONDYN, 22.11 (BS). — „Tim es" 
poświęca sytuacji w  Chinach a rty ­
k u ł wstępny, stwierdzając, że zna­
czenie prawdopodobnego upadku 
Czang-Kai-Szeka jest znacznie gleb 
sze od „japońskie j inw azji przed 10 
laty.

Na przyczyny ubolewań „T im e- 
sa“  najlepie j wskazuje zdanie, że 
rezultatem ’ objęcia władzy w  C lii- 
nach przez rząd ludowy będzie 
wzmożenie ruchów wyzwoleńczych 
w  , bogatych krajach Wschodniej 
A z ji" .

ża w  okręgu Taku. Według wiado-

Dn. 22 bm. rozpoczął się Tydzień P rzy.jaźni Polsko - Węgierskiej, na
któ ry  przybyła specjalna delegacja z Węgier z prof. Georges Lnkacs 
na czele. Na zdjęciu: 30 metrowa wieża z ortem na szczycie na pylo­

n ie  Mostu Wolności w  Budapeszcie. (Patrz art. na str. 3-ej).

centrowane oddziały m orskiej p ie ­
choty amerykańskiej, w  liczbie ok. 
2.000 żołnierzy. Wobec ostatniego 
zarządzenia Forrestala, liczba ta 
podniesie się w  n ied ług ie j przyszło 
ści do 4 tys; Tamtejsza flo ta  amery 
kańska składa się z. 2 lo tn iskow ­
ców, dwóch krążow ników  Oraz 8 
kontrtorpedowców.

LONDYN, 22.11 (PAP). — Według 
doniesień agencji Reutera z Szang

W  rocznicę ofensijim i pod S ta lingradem

Uroczysty obchód Święta Artylerii
w Zw iązka Radzieckim

MOSKWA, 22.11 (PAP). •— Spo_; w y pod Stalingradem, upamiętnia
leCzeństwo radzieckie-' obchodziło 
w  niedzielę uroczyście doroczne 
Święto A rty  V i .  Święto to, ogłoszę 
ne w rocznicę podjęcia przez potęż 
ne s iły a rty le r ii radzieckiej ofeąsy

i  przemysłu oraz a p ro w iza c ji! haju, w  mieście oraz w  jego oko li- 
łak również przewodniczący korni 
i ' 1 zasobów narodowych i guberna.

banku centralnego. Na czele no 
i/£ go b iu ra  stanie prem ier.

Utworzenie b iu ra  koordynacji 
»•'spodarczej oceniane jest w  pcw 
. ' n' sensie jako uszczuplenie w ia - 

Czang-Kai-Szeka, do którego 
«równo Am erykanie ja k  i  jego ge 
Bralowie mają coraz m nie j zaufa- 

3  Wiąże się to z faktem, że 
-^sng-Kai-Szek zatrzymuje trans 

amerykańskie obawiając się 
żytnio wzmocnić podległych sobie 
owódców Obawia się bowiem, że 

boParcie ich s ił rneże zaszfbdzić ję 
kierowniczej pozycji.

Oceniając sytuację nad zachod- 
Afn Pacyfikiem , adm irał Charles 

oświadczył korespondentowi 
-■ że kontrola nad zachodnim 

ybrzc^em Oceanu przechodzi w 
?ce s il demokratycznych, Zmienia 

J5 zasadniczo sytuację strategiczną 
«mów Zjednoczonych.
W związku z katastrofalną syiua 

J3  a rm ii kuom intangowskiej paniCz
Ói:

cach prowadzi się gorączkowe przy 
gotowania obronne. Wprowadzono 
ścisłą kontro lę  na wszystkich dwór 
cach oraz na szosach prowadzących 
do miasta. Na zarządzenia te w p ły  
ną ł przede wszystkim  fa k t pojawię 
nia się większych ludowych oddzia 
łów  partyzanckich w  pobliżu Szang 
haju.

Czekają na sukcesy
NOWY JORK. 22.11 (BS). — Ka­

pitalistyczne koła amerykańskie o- 
czekują doniesień o jak ichko lw iek 
sukcesach wojsk Kuomintangu. ce­
lem wywarcia presji na Trumaną 
w  k ie runku  zwiększenia pomocy dla 
Czang-Kai-Szeka.

W niektórych kołach Waszyngton 
skich mówi się, że wyczekująca po­
stawa zajęta przez trumanowską ad 
m in istrację  jest podyktowana 
przede wszystkim  raportam i z 
Chin, stw ierdzającym i całkowitą 
niezdolność Kuom intangu do prze-

Protest Jugosłowian w Kanadzie
przeciw aresztowaniu bohatera rucha oporu

OTTAW A, 22.11 (PAP).—Wycho 
dzące w  Toronto pismo jugosłowiań 
skie „Jedność“  donosi o aresztowa­
n iu  przez władze titow skie  jednego 
z najbardziej znanych bohaterów 
jugosłowiańskiego ruchu oporu — 
majora Wukelicza. Wukelicz prze­
śladowany by ł przez długie lata w 
okresie rządów królewskich w Ju­
gosławii i  w ie lokrotn ie  \ aresztowa­
ny przed wojną za czynny udział 
w  walce o poprawę bytu  robotn i­
ków.

W lecie tego roku wezwano .Wuke 
liczą do Belgradu w  celach służbo 
wych.- Ponieważ popa rł, on rezolu­
cję B iura Informacyjnego, został 
aresztowany.

Pismo pub liku je  protestacyjną 
uchwałę, powziętą przez mieszkają 
cych w  Kanadzie Jugosłowian i do 
magającą się uwolnienia Wukelicza 
oraz' innych osób. które padły w  
Jugosławii o fiaram i te rro ru  reżimu 
titowskiego.

A lo m o ii e , a rgum entu“  am erukańskie

Jak niektórzy konaresmani
pragnęliby „rozwiązać“ problem Berlina

NOWY JORK, 22.11 (PAP). —
Prasa amerykańska podaje złożone 
w  B erlin ie  oświadczenie jednego z 
członków grupy posłów Kongresu 
USA, przebywających obecnie w 
Niemczech — Shorta. Poseł ten (re­

zasługi a rty le r ii jako głównej s iły  
uderzeniowej a rm ii radzieckiej.

M in is te r s ił zbrojnych ZSRR — 
marszałek Bułganin w ydał z okazji 
Święta rozkaz dzienny.

W sobotę wieczorem w  sali Tea­
tru  A rm ii Radzieckiej, w: .Moskwie 
odbyła ,się- uroczysta .akademia po­
święconą ,D niu  .A r ty le r ii.  M arsza­
łek Jakcw lew  w ygłosił przemówie­
nie, w ,k tó rym  podkreślił m. in., że 
W okręsie drugie j w o jny światowej 
siła. ognia a rty le r ii radzieckie j-w zro 
sła pięciokrotnie. W b itw ie  Stalin- 
gradzkiej na odcinku jednego k ilo ­
metra czynnych było przeciętnie do 
259 dział, zaś w. b itw ie  o B e rlin  s i­
ła ognia wynosiła 610 dział , na je­
den kilom etr. .Ofensywa a rty le ry j­
sko, wprowadzona do strategii a r­
m ii radzieckiej przez generalissi­
musa Stalina,, odegrała decydującą 
ro lę w , słynnych dziesięciu uderze­
niach- w  roku 1-944. a szczególnie w  
walkach, o wyzwolenie Polski i  je j 
stolicy. -

M arszałek'JakoW lew zilustrował 
potęgę a rty le r ii radzieckiej następu 
jącym i cyfram i: w  ciągu trzech o_ 
statnich la t w o jny przemysł radziec 
k i produkował rocznie 120 tysięcy 
dział, 450 tysięcy ' ciężkich ka rab i­
nów maszynowych, około dwóch m i

ank-Kai_Szek wygłosiła przez ra 
aPel do A m eryki z wezwaniem

Pomoc.
g miasta w yzwoliła już chińska 
PTUa ludowa od chw ili rozpoczęcia 
'ei\syWy w Chinach północnych 

k yW od połowy września do 20 paź 
-.Uernika, W okresie tym  wojska 

zWowe straciłv 450 tys żołnierzyPra
go 2 w ielka ilość sorzefu wojenne- 

Samolotów, wagonów kolejo-

2 szpiegów w aucie „dyplomatycznym
schwytano na gmnicy Czechosłowacji

PRAGA, 22.11 (PAP). Czechosło 
wacka straż graniczna, pełniąca 
służbę na punkcie granicznym w  
miejscowości H aty koło Znojma na 
Morawach, zatrzymała samochód 
ciężarowy, znaczony znakami 
dyplomatycznymi, n ieużywanym i

Zdrajca poniśst zasłużoną karę
SW,., R^ionowym Sądem W oj­
uj ¡Vy,n w Poznaniu stanął 53-let- 

. ° n Adamczyk z Poznania, któ 
W ,^ ko b za w o lo w y  sierżant W P-

“('iraeował z tajnym wywiadem 
w okresie ed 1926 do

W l / -  W czasio okupacji Adamczyk 
g "i? na lis ł ę velkc’ rułschów

'■'l3ł on zatrzymany w  dniu 13
c )]-. 1946 r " t Głuchołazach w
gra-,1 usiłowania przekroczenia

Alcy.

Jak wykazał przewód sądowy, 
Adamczyk wykradł m in. w r. 1934 
plany mobilizacyjne, wzór karabi­
nu polskiego, plany, rozlokowania 
dywizji wysokogórskiej i szereg in 
nvch wartościowych dokumentów 

W w yn iku  przeprowadzonej roz­
prawy, Sąd^ skazał oskarżonego na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, u- 
tratę wszelkich praw  na zawsize c 
raz zarządził konfiskatę majątku 
na rzecz Skarbu Państwa.

w  ogóle przez samochody tego ty 
pu. Fakt ten w ydał się celnikom 
czechosłowackim na ty le  podejrzą 
ny; \  iż  przeprowadziii dokładną 
rew izję  wozu w  obecności dwóch 
jego pasażerów, urzędników  amiba 
sady angielskiej w  Pradze Dixona 
i  Dwyera. W samochodzie znalezio 
no większe ilości zabawek, jak ie  
D ixon zamierzał przemycić do Au 
s tr ii.

W ciągu dalszej re w iz ji Celnicy 
w ydobyli z beczek benzynowych, 
znajdujących się na samochodzie, 
2-ch nielegalnych pasażerów: agen 
ta obcego w yw iadu J. P h ilipa  z 
Pragi oraz terrorystę Pliskę z Zat 
ca (Północne Czechy). Zestali oni 
natychm iast aresztowani, pomimo 
próby zniszczenia m ateria łu szpie 
gowskiego, zdobytego w  czechosło 
wackich zakładach przemysłowych 
Skoda.

publikan in) oświadczył, że odbudo­
wa Europy zależy od tempa, w  ja ­
k im  postawi się na nogi N iem cy1 bonów autom atów , 100 tysięcy m io 
Zachodnie. ( taczy min. W jednvm roku 1944 w y

.M usim y pomagać Niemcom -  Produkowano ponad 240 m ilionów  
powiedział Short — niezależnie od Dociskow- bomb i  m ln  oraz
tego, czy inne narody lub ią  N iem ­
ców czy też nie".

7af ' r̂ -°ił0wniCRe hna,str?1e oka: : Przyjęcie h itiiRrsłfa R3. 'zał in n y  poseł — B ishof (również , * 1

7.400.000.000 naboi.

mu
republikanin), k tó ry  zażądał w  
Wiesbaden wysłania „dwóch tu z i­
nów superfortec amerykańskich z 
bombami atomowymi, celem skło-

WIEDEŃ, 22.11 (PAP.).
Pełnomocny w Wiedniu Stef 
ski wydał przyjęcie na cześć 
połskiei na kongres Austrickiego Z

nienia Związku Radzieckiego do ku b. Więźniów Obozów Koncentrację 
zniesienia blokady B erlina “ . nych.

Hnrrlmnn nnstępeą Marshalla?
LONDYN, 22.11 (PAP). — Wa­

szyngtoński korespondent Reutera 
kom unikuje, że w  związku z powro­
tem prezydenta Trumana do s to li­
cy USA, coraz częściej krążą pogło, 
ski o ustąpieniu Marshalla ze sta­
nowiska m in is tra  spraw zagranicz­
nych.

Korespondent stwierdza, że Tru- 
man przeprowadzi, natychm iast po 
powrocie do Białego Domu. szereg 
rozmów z Marshallem i z „w edru- 
drującym  ambasadorem pomocy 
amerykańskiej" dla zachodniej Eu­

ropy — Harrimanem. Powszechnie 
przew iduje się, że Marshall pozosta 
nie w Waszvngtonie przez dłuższy 
czas i prawdopodobnie nie powró­
ci już do Paryża. Stanowisko k ie ­
row nika delegacu amerykańskiej 
na obecnej sesji ONZ ob’ ąłby Fo- 
ster Dulles.

Obecność Harrim sna w  Waszyng 
tonie wiąże się w  tamtejszych ko­
łach politycznych 7  pogłoskami że 
nrzewi -łz i-ny on jest na r-^e o cę  
Marshalla w Departamencie Stanu.
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(rz) 39 głosów przeciw, 6 za i 8 
wstrzym ujących się od glosowania 
— oto dorobek te j p raw ie  miesięcz 
lie j w a lk i w  podkomisjach, kom i­
sjach, a wreszcie na plenum Zgro 
madzenia Ogólnego o przyjęcie ra 
dzieckiej propozycji w  sprawie re 
dukc jl zbrojeń i zakazu bomby ato 
mowej, — propozycji, k tó re j re a li­
zacja w  sposób tak decydujący - i 
natychm iastowy przyczynić by się 
mogła do usunięcia atmosfery 
wzajemnego braku zaufania w  sto 
simkach międzynarodowych.

Niestety, s tw ierdzić trzeba, że i 
w  te j sprawie bezmyślność i  ryw a ­
lizująca z n ią  o lepsze, zla wola in ­
spiratorów  t. zw. mechanicznej 
Większości, zadecydowała o w y n i­
kach te j w a lk i, ja kko lw ie k  reznlta 
ty  glosowania nad poszczególnymi 
a rtyku łam i propozycji radzieckiej, 
a następnie kompromisowej propo 
zycji polskiej, pow inny dać dużo do 
myślenia po litykom  anglo - saskim. 
Logika i słuszność argum entacji 
przedstawicieli ZSRR i Polski, ich 
apel do rozsądku 1 sumienia, także w  
te j sprawie napotkały na uparte, 
tw arde n ie  delegacji anglo - sas­
kich, a  środki p resji i wymusze­
nia, ja k im i one rozporządzają w  o- 
statcczności zadecydowały. Te 6 gło 
sów, któ rym  pozwolono wstrzymać 
się od głosowania czy też, które 
zdołały wyłamać się spod presji, 
jakże żałosnym są szczątkiem te j 
wolności, k tó re j szermierzami są t. 
zw. demokracje zachodnie. Nato* * * 
m iast przedstawiciele 38-m iu państw 
(nie licząc USA, jako jedynego 
istotnego beneficjenta tego zna­
miennego spektaklu), państw du­
żych i  małych, odległych i b lisk ich, 
w z ię li na siebie publicznie i  fo r, 
mainie, zarówno wobec św iata ja k  
i  własnych narodów odpowiedział 
ność za te konsekwencje, jak ie  przy 
nieść może aprobowanie amerykan 
sk ie j p o lity k i szantażu bombą ato 
mową i  wyścigu zbrojeń.

Ten w y n ik  głosowania jest szćze 
golnie znamienny, je ś li wziąć pod 
uwagę, iż nastąpiło ono bezpośred 
n io  po przemówieniach delegata 
ZSRR w icem in istra  Wyszyńskiego 
i ę a m ą f  >Pi» fck r'; d ie r Suchego
Wyszyński udowodnił jeszcze raz, 
ja k  grubym i n ićm i szyta, ja k  bez­
sensowna i  pozbawiona cienia słu 
szncści, ja k  wręcz nacechowana złą 
woła i agresywnością jest argumen 
facja, zmierzająca do uspraw iedii 
w ienia odmowy przyjęcia propozy 
c ji radzieckiej. A na lizu jąc* prace 
K om is ji Atomowej, a następnie a- 
m erykański p ro jekt kon tro li ener­
g ii atomowej, Wyszyński 'bez trudu 
wykazał, że lin ią  wytyczną po lity  
k i am erykańskiej w  te j sprawie jest 
dążenie do wymuszenia na ZSRR 
zobowiązań, które by praktycznie o- 
znaczały jego rozbrojenie i  wyda 
n ie  na łaskę im peria lizm u amery 
kańskiego. Co innego jest słuszny 
I spraw ied liw y kompromis, uwzględ 
n la jący wzajemne interesy stron i 
prawo każdego państwa do uzyska 
n ia  maksymalnej gw arancji swego 
bezpieczeństwa, a co innego narzu 
cenie kontrahentow i takich zobo­
wiązań, które by przekreśliły  jego 
możliwości samoobrony i  w arurik i 
niezbędne d la  zachowania suweren 
ności politycznej i gospodarczej. A  
przecież amerykańskie trusty ato­
mowe nie k ry ją  się z tym, że ame 
rykański p ro jekt energii atomowej 
opracowany został tak, aby zapew­

nić Stanom Zjednoczonym całkowi 
tą kontrolę nad radziecką produk 
cją atomową. A  przecież amerykan 
scy podżegacze wojenni n ie kry ją , 
iż bomba atomowa jest w łaśnie we 
dle n ich najważniejszym środkiem 
do zdobycia władzy nad światem.

Delegat Polski d r Suchy podkre­
ślając raz jeszcze ja k  niebezpiecz 
ną, jest dla pokoju obecna po lityka  
amerykańska, i  w yliczając straty, 
jak ie  w  czasie ubiegłej w o jny po 
niosła Polska i naród polski, uza­
sadnił nasze prawo i obowiązek ak 
tyw ne j w a lk i o pokój. S tw ierdził on 
także iż z tych względów każda p ro  
pozycja, każdy krok, k tó ry  by odda 
la ł w idm o w ojny spotka się zawsze 
z naszym gorącym i ca łkow itym  po 
parciem, i
: Smutny w yn ik  glosowania mógł 

by wszakże skłaniać do zbyt może 
pesymistycznej oceny sytuacji, gdy 
by n ie fakt, iż n ie jednokrotn ie mo 
gliśmy się już przekonać ja k  daleki 
od rzeczywistości jest ten układ 
sił, k tó ry  zdołali Am erykanie u- 
kształtować na terenie O N Z * Te 
39 głosów przeciw  redukcji s ił zbrój 
nych pięciu w ie lk ich  mocarstw i 
przeciw zakazowi bomby atomowej, 
to jednak nie są głosy 39 narodów, 
to nawet n ic  głos narodu amerykan 
skiego. O w yn ikach głosowania na 
plenum ONZ zadecydowali delegat 
amerykański Osborne i  b ry ty jsk i 
Mac Neli, podobnie ja k  amerykan 
ski p ro jekt kon tro li energii atonio 
w e j to ty lko  pro jekt amerykańskie 
go trustu  atomowego, za któ rym  
stoi k ilkunastu  amerykańskich po­
tentatów przemysłowych. Natomiast 
sześć głosów państw, które popar­
ły  radziecką propozycję rozbroje­
niową, to  nie ty lko  wyraz w o li na 
rodów ZSRR, Polski, Czechoslowa 
c ji i innych państw demokracji lu  
dowej, prowadzących aktyw ną w al 
kę o pokój, to również wyraz w o li 
i  pragnień m ilionów  ludzi w  Sta­
nach Zjednoczonych, A n g lii, Frań 
c ji i  w ie lu  innych narodów, na któ 
rych poparcie liczyć mogą obrońcy 
pokoju. W  ostatnim rachunku ten 
układ s ił w  świecie zadc.eydujo., Go 
zaf, .jęsf.Ay, ,,tym wszystkim  najważ 
nxęjgzeir*fo^Jfakt, że strona przeciw 
na owa k lika  podżegaczy w ojen­
nych zdaje sobie z tego doskonale 
sprawę. Dlatego też, gdy nas stać 
na konsekwentne i  otwarte stawia 
nie sprawy, cn i muszą się masko­
wać i uciekać do kłam stw  i k rę ­
tactw.

3Q-lecie Węgierskiej Partii Komunistycznej

Jedności Klasy robotnicze]
mm r o z is i l®  ia t f a a ; s i t a

B U D A P E S Z T  22.11. (PAP), —  Z  o ka z ji trzydz iesto lec ia  is tn ien ia  
w ęg ie rsk ie j p a r t i i  kom un is tyczne j odby ła  się w  budapeszteńskiej 
w ie lk ie j ha li' sportow e j u roczysta  akadem ia. W  uroczystości w z ię li 
udz ia ł cz łonkow ie  k ie ro w n ic tw a  W ęg ie rsk ie j P a r t i i  P racu jących, 
a k tyw iśc i z całego k ra ju  oraz delegaci zagran iczn i. P rzedstaw ic ie l 
po lsk i —  Ostap D łu s k i został zaproszony do p rezyd ium .

Przewodniczący p a rt ii — Szaka- 
sits oświadczył ~w przemówieniu m. 
in.: „W ie lk id  dzieło jedności robot­
niczej stało się dzisia j faktem  do­
konanym. Św iat robotniczy jest 
zjednoczony i nie ma tak ie j s iły, 
któraby mogła tę jedność rozbić.
W ielka partia  rozw ija  się, a dzięki 
je j pracy rozw ija  się również nasz 
k ra j, podnosi dobrobyt ludu i  k la ­
sy robotniczej. M oim  obowiązkiem, 
jako byłego socjaldemokraty, jest 
stwierdzenie, że bez trwającej z gó 
rą ćw ierć w ieku w a lk i ruchu ko­
munistycznego węgierską klasa ro ­
botniczą byłaby słabsza, a je j w a l­
ka nie m iałaby charakteru rew olu­
cyjnego, Obecna uroczystość jest

jubileuszem silnej ideologicznie i 
jednolite j organizacyjnie p a rtii, któ 
ra rozwinęła się i wyrosła w  walce 
i która w ie rn ie  kroczy pod sztanda 
ram i Lenina i Stalina.

Nasza partia  — oświadczył w  za­
kończeniu je j przewodniczący — 
jest dumna z faktu, iż stanowi cześć 
międzynarodowej wspólnoty' robot­
niczej, fron tu  pokoju oraz jest bu- 
downiczką wolnych, niepodległych 
i  kw itnących Węgier“ .

Następnie przem ówił generalny 
sekretarz p a rtii Rakcszi. Kreśląc 
dzieje trzydziestolenich w alk 
węgierskiej p a r t ii komunistycznej, 
mówca, przypom niał, że już w  1919 
r. z ̂ partią  tą współpracowała ści_

J a k  glosowano w ONZ
Md nzolaciq radzleckq.S-polflkq

PARYŻ, 22.11 (PAP). W kołach 
dziennikarskich, obecnych na ple­
narnym  posiedzeniu Generalnego 
Zgromadzenia w  czasie dyskusji i 
głosowania nad różnym i p ro jekta­
m i rezolucji w  sprawie rozbrojenia, 
zwrócono uwagę na charakterysty­
czny przebieg i w y n ik i głosowania. 
Ze Strony anglo - amerykańskiej u - 
żyto wszelkich w ys iłków  i w p ły ­
wów, celem maksymalnego popar­
cia p ro jektu  rezolucji państw za­
chodnich a odciągnięcia głosów od 
rezolucji radzieckiej.

W głosowaniu za paragrafem, mó 
wiącym, że zakaz produkcji i  ko­
rzystania z energii atomowej dla 
celów wojennych posiada najważ 
ni n isze znaczenie,' wai'58 delegatów 
30-tuT' Zajęło nęgalytwhe stanowisko 
dó 'ntego punktu rezolucji- radąiee- 
kie j. 6 delegatów głosowało za tym  
paragrafem, 14 wstrzym ało się od 
glosowania, a 8 delegatów wolało 
uprzednio wyjść z sali obrad, nie 
chcąc brać na siebie odpowiedział 
ności wobec własnych narodów za 
wystąpienie przeciwko temu punk

Dyktatorzy półwyspu iberyjskiego
efilusf&zmisfcf się piskiem ralSimiYekim

,New Y ork T l-NOWY JORK, 22.11 (PAP). — W
reakcyjnych kołach politycznych 
prowadzona jest od pewnego czasu 
coraz wyraźniejsza kampania na 
rzecz „re h a b ilita c ji“ państw ib e ry j­
skich i  wprowadzenia ich .do zespo­
łu  podporządkowanych USA kra jów  
Europy Zachodniej. Po litykę tę pod 
chw ycił niedawno Franco, k tó ry  — 
mając perspektywy uzyskania w ięk 
szych pożyczek amerykańskich, w y 
stąp ił w  ro li zwolennika t. zw. ,,blo 
ku atlantyckiego“ , licząc ną udział 
w  n im  również i H iszpanii.

Nowym entuzjastą tego paktu o- 
kazał się dyktator- P o rtuga lii Sala- 
zar. Charakterystyczne jest kokieto 
wanie . przez Salazara Stanóiy Z jed
noczonych.. Oświadczył on bowiem 
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W  kilku • ujierszach
—  Czechosłowacja i  W ą g ry  podoisały  

w  P rad ze  p ięc io le tn i t r a k ta t  hand low y. 
U k ła d  ten _ p rze w id u je  w y m ia n ę  to w a ­
ró w  w artośc i 15 m ilia rd ó w  ko ro n  (SCO 
m ilio n ó w  do larów ) w  przeciągu pięciu  

. la t.
*

—  Sąd państw ow y w  B ra t5’sła\vie ska­
za ł na k a rę  śm ierc i p rzez powieszenie  
czterech banderow ców , k tó rz y  dopuścili 
się na te re n ie  C zechosłow acji szeregu  
a k tó w  te rro ry s tyc zn y c h . Z a m o rd o w a li 
o n i m . in . o ficera  czechosłow ackiej* służ 
b y  bezpieczeństw a.

*
— R egen t b e lg ijs k i książę K a ro l, po­

w ie rz y ! do tychczasow em u p re m ie ro w i 
S p aako w i m is ję  u tw o rzen ia  nowego ga­
b in e tu . Spaak ośw iadczył, że przypusz­
czaln ie  zdoła s ir  w -  'w a d  gabinet.

i
— D o Szanghaju p rz y b y ł szef a m e ry ­

k a ń s k ie j m is ji w o js ko w e j w  C hinach — 
ge n e ra ł B a rr , P rzep ro w a d z i on w  po­
czątkach tygodnia  h c n fe ren c ię  z nacze l­
n ym  dowódca am erykańsk ich  w o isk  o- 
k u p s c y jn y e h  w  Japonii —  gen. A r th u ­
rem .

— 47 państw  podpisało w  p ią tek  w  
Palais de C h a illo t p ierw szą  po w o jn ie  
um ow ę, dotyczącą k o n tro li nad  h a n ­
d lem  n a rk o ty k a m i. U m o w a m a na celu  
rozc iągn ięc ie  k o n tro li nad hand lem  ró ­
żnych  no w ych  n a rk o ty k ó w  s yn te tycz­
nych, w yn a le z io n y c h  w. czasie w o jn y . 
Jeszcze c pańs tw  m a podpisać uk ład  w  
ciągu m iesiąca.

*
— W obec b ra k u  p a p ieru , w y d a n y  został 
w  B e r lin ie  21-y tom  e n c y k lo p e d ii B roclr  
łrnusa w  fo rm ac ie  m ik ro fo to g ra fic zn y m . 
S tron ice  tego w y d a n ia  są w ie lko śc i 1/4 
zw yk łeg o  znaczka' pocztowego. K o rz y ­
stan ie  z tego w y d a w n ic tw a  m o żliw e  jest 
p rzy  użyciu  szk ie ł .siln ie p o w iększa ją ­
cych.

♦
— B y ły  p re m ie r japo ński To jo  i  in n i 
japońscy przestępcy w o je n n i, ostatnio  
skazani na śm ierć, m ie li porzucić  
S zjn to izm  i  p r.zy jaA w ia rę  bu ddyjską.

korespondentowi 
mes“ ; że o ile  udział P o rtu g a lii W 
U n ii zachodniej n ie jest ważny ze 
względu na ograniczone rozm iary i  
zasięg działania te j U n ii, o tyle  
„udzia ł P ortuga lii w  bloku atlan­
tyck im  (w któ rym  znalazłyby się
i  USA) mógłby być bardzo cenny“ .

tow i. Tak więc, pomimo niesłyche 
nego nacisku anglo -  amerykańskie 
go, punkt rezolucji radzieckiej mó 
w iący o zakazie. produkcji, i  wyko 
rzyetywania energii atomowej dla 
celów wojennych upadł praktycznie 
zaledwie dwoma głosami, t. j. 30 na 
ścią głosów.

Jeszcze bardziej wym owny był 
przebieg głosowania nad projektem 
rezolucji polskiej w  sprawie rozbro 
jenla, zbliżonej do p ro jektu  radziee 
kiego. Nad poszczególnymi par-agra 
fam i tego pro jektu  głosowano nie— 
im iennie, a przę.z podniesienie rąk. 
Ilość delegatów, wstrzymujących 
się od głosowania, a nieprzeciw- 
•nych p ro jektow i polskiemu, jak  
do tego zm?ętz§‘M ArijSiEfc^hi A fń e fy
kanie, 'róSaópifźyt keżdym-skótejńymi
paragrafie." " - - ‘ L  >--•■■■• *• -C" -;

I  tak w głosowaniu nad p ie rw ­
szym punktem pro jektu  rezolucji 
polskiej wstrzymało się od głosu 
17 delegatów, należących do obozu 
mocarstw zachodnich. Przy punk­
cie drug im  ilość wstrzymujących 
się od . głosowania wzrosła do 19, 
a w  trzecim  do 20. N iektóre punk 
ty  odrzucano m inim alną większo 
ścią' gołsów.

Przykłady głosowania , nad posz 
czególnymi paragrafami projektów 
rezolucji polskiej i  radzieckiej 
wskazują wyraźnie, że pomimo róż 
nych metod i  nacisków, stosowa­
nych przez Anglosąsów, nie udało 
się zmusić delegatów kilkunastu 
państw do ślepego podporządkowa 
nia się dyrektyw om  kierow nictw a 
amerykańskiego.

B urz liw a sesja parlam entu arecliie.uo

Opozycja domaga ńą a i im t f is ü ia
votum æntiknk dla nowegs zsqdu

ATENY, 22.11 (API.). Niezwykle bu 
rzlfcwy przebieg wczorajszej sesji parla­
mentu greckiego ujawnił kruche pod­
stawy koalicji liberałów i populistów. 
Premier Sofulis przedstawiając nowy 
program rządu koalicyjnego wystąpił z 
ostrą krytyką posunięć poprzedniego 
rządu koalicyjnego Tsaldarisa i wyraził 
powątpiewanie, czy obecny rząd „.pomi­
mo wszystkich poświęceń“  zdoła rozwią 
zać sytuację.

To expose dało obraz tarć. między 
populistami (których reprezentuje Tsal- 
daris) i libpralami (których reprezntuje 
Sofulis). Venizelos zażądał w tzaęie se­
sji parlamentarnej obalenia nowego rzą 
du.

Po długotrwałej debacie rząd Sofulisa 
otrzymał votmn zaufania większością za

ledwie 1 głosu: za rządem padło bo­
wiem 168 głosów, a przeciwko. 167. Po 
glosowaniu nastąpiło odroczenie posie 
dzenia parlamentu greckiego do dnia 
! lutego 1949 r.

Agencja Reutera donosi z Aten, że 
były premier grecki Papandreu zamie­
rza domagać się unieważnienia głosowa 
nia w parlamencie nad votum zaufa­
nia dla nowego gabinetu Sofulisa— 
Tsaldarisa.

Przywódcy opozycji parlamentarnej 
stwierdzają; że rząd nie otrzymał, wyma 
ganej większości. Uzyskał on bowiem 
168 głosów przeciwko 167, podczas 
gdy — zgodnie z konstytucją — abso­
lutna większość wynosi połowę głosów 
ogólnej liczby posłów plus ¡eden, to zna 
czy w danym wypadku 169 głosów.

œjSES*»».—

Odkrycie złóż ropy na pustyni Jegew

— W  salach K ito  wskie.- . K lubu  
tys tó w  P las tykó w  zorgan izow ano w ie ­
czór, pośw ięcony polskim  Z iem io m  Z a ­
chodnim . O rg an iza to rem  w ieczoru  było  
U k ra iń s k ie  T o w a rzy s tw o  Łączności K u l 
tu ra ln ę j z  Zagran ica

— N a jw ię k s zy  na ¿wiecie tran sa tla n ­
ty k  „Q ueen E lisab e th “ nie odp łynął, 
w b re w  poprzedn im  zapow iedziom . do 

i N e w  Y o rk u  na sku tek  s tra jk u  załogi, 
A r- ! k tó ra  odm ów iła  p ra cy  na  zn a k  so lid a r­

ności ze s tra jk ie m  d o keró w  a m e ry k a ń ­
skich. D otychczas s tra jk  ną ..Queen  
E lisab e th “ k osztu je  to w arzys tw o  „C u- 
nard  W h ite  S ta r“ 20 tys. fu n tó w  szter- 
lingó w .

JEROZOLIMA.. 22.11 (PAP)., We 
dług planu Bernadotte‘a, będącego 
obecnie przedmiotem dyskusji w  
Radzie Bezpieczeństwa^ pustynia 
Negev miałaby przypaść Arabom 
wzamian za, odstąpienie przez nich 
Izraelow i zachodniej G alile i. Plan. 
Bernadotte'a uzyskał pełne poparcie 
W ie lk ie j Brytanii,

Stanowisko bry ty jsk ie  wyjaśnia 
w znacznym stopniu publikowany

w Jerozolim ie dziennik „Palestine 
Post“ , k tó ry  stwierdza, że na pu­
stynnych obszarach Negevu odkry­
to niedawno ‘źródła ropy naftowej. 
Źródłam i tym i zainteresowały się 
natychm iast b ry ty jsk ie ' towarzystwa 
naftowe, które — ze względu na 
doych czasowo ścisłe kontakty i 
w p ływ y wśród Arabów, — przeciw 
r.e są włączeniu pustyni Negev do 
te ry to rium  państwa żydowskiego.

śle lewica socjalistyczna. Żadne 
prześladowania ze strony przedwo­
jennych rządów burżuazyjno-kapi- 
talistycznych nie były. w  stanie zła 
mać hartu  i  ducha w a lk i węgier­
skich komunistów.

Z kolei generalny sekretarz Ra- 
koszi om ów ił sytuację na Węgrzech 
w  pierwszym okresie powojennym, 
k iedy do władzy doszła reakcja wę­
gierska. Partia komunistyczna zdo­
ła ła zawczasu zmobilizować s iły  
mas robotniczych, uniem ożliw iając 
rozpanoszenie się reakcji i  k ład# ! 

j podw aliny pod budowę socjalizmu.
! Słuszność p o lity k i węgierskiej par- 
| t i i  komunistycznej znalazła swe od 
bicie v/ zeszłorocznych wyborach, 
które uczyniły ją największą partia  - 
w kra ju .

K u lm inacyjnym  punktem v.-znwi­
nienia s ił węgierskiej demokracji 
było zjednoczenie się obu pa rty j to 
botniczych i powstanie jednej Wę­
gierskie j P a rtii Pracujących.

„N ie  można — pow iedział Raka. 
szi — pbdważyć demokracji tam, 
gdzie Masa robotnicza i będąca % 
n ią  w  sojuszu masy pracujące chłop 
siw a zachowują twardą i , jednolitą 
postawę“ .

W dalszej części przemówienia 
generalny sekretarz wskazał na w iel 
k ie znaczenie B iura Inform acyjne­
go, które w yraźnie wskazało na nie 
bezpieczeństwo im perialistyczne i 
pomogło zjednoczyć przeciwko nie­
mu fron t demokracji, pokoju i  P°" 
stępu. Postawienie W ęg ie r, w  rzę­
dzie czołowych państw demokraci1 * 
ludowej wymaga przyspieszenia bu 
dowy socjalizmu i dalszej pracy 
nad ' wszechstronnym rozwojem ca­
łego kra ju . Węgierska P artia  P ra­
cujących zdecydowana jest stać W 
jednym międzynarodowym szeregu 
pokoju i postępu, którego bastio­
nem jest Związek Radziecki.

Na zakończenie Rakoszi o ś w ia d ­
czył: ...Przed nami stoją jeszcze 
trudności, ale. ,ęi, którzy przetrw ali 
trzydziestoletnie boje,, wiedzą, ze 
największe .w ys iłk i mamy już pez® 
sobą,. Czerwone sztandary, które 
wznieśliśmy przed 30-laty w  na­
szym k ra ju  powiewają dalej zwy­
cięsko. Idziemy zdecydowanie na­
przód po naszej drodze w  służb'*’ 
węgierskiego ludu pracującego, 
zmierzając ku łepszej p rz y s z ło ś c i, 
ku socjalizmowi i  komunizmowi; 
Każdy członek naszej p a rt ii moi« 
być dumny z. tego, że należy do P°. 
tęznegó ruchu, na którego czele W 
czy ku chwale ludzkości Zwiąż®* 
Radziecki“ .

M M z v « ń o 'd o w ii
K a u i i a i a  Z w i ą i f c o w *

zapszna si§ i  przfezpami 
siralktiw we Francji

PRAGA, 22.11 (PAP). PrezydiuW 
Rady Naczelnej czechosłowackich 
z w ią z k i  zawodowych zwróoiło s1® 
telegraficznie do Światowej 
ra c ji Zw iązków Zawodowych z 
pozycją wysłania do wszystkich 
kręgów przemysłowych F ran t! ' 
objętych strajkiem , specjalnej K 
m is ji Federacji. Propozycję tę Przy
jęto. - -50

Federacja powołała komisję, z‘ 
żoną z przedstaw icie li zw iązków z 
wodowych A ng lii, Stanów Zjedh. 
czonych, Czechosłowacji,
B e lg ii i Węgier, k tó re j zadani®W 
będzie obiektyw ne zbadanie w łas_̂ 
wych przyczyn stra jków  francds'  
kich.

Minister Sriśer zatrzymany 
przez patrol anerykaifkl

WIEDEŃ; 22.lt (PAP.). Austria®*?
Agencją Prasowa komunikuje; że ■ łO- 
ster Spraw Zagranicznych Gruber 
siat zatrzymany w pobliżu Salzburg3 ^  
amerykańskiej strefie Austrii przez P‘ ; 
troi amerykański i wezwany do "w  
tymowania się. Na uwagę ministra, . 
władze amerykańskie nie sa upoW3^ . ,  
ne do kontrolowania obywateli aush1̂ . 
kich, sierżant dowodzący patrole®1 ^  
świadczył, że dla niego tiiiarodai®® 
ledyrtie instrukcje amerykańskiego , f

nia

■i

mendanta 'pôlici? w Salzburgu. Mb)“ 
Gruber czeka! na pozwolenie rusîe

lÿicw drogę przeszło kwadrans.
Oświadczy! oti po przybyciu do ■ .t 

nia, że zamierza złożyć protest 113 ' k  
wysokiego Komisarza St. Zjedno*- 
nych w Austrii.
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Gospodarka pianowa na Węgrzech
Nacjonalizacja przemysłu umożliwiła wzrost produkcji

Q  D  chwili wyzwolenia życie gospodarcze Węgier nabierało  
stopniowo cech gospodarki właściwej państwu o ustroju 

e«iokracjv< ludowej, której podstawą jest plan gospodarczy. Pier­
z y  narodowy plan gospodarczy Węgier na okres 3 lat wszedł 
%cie 1 sierpnia 1947 roku.

^Prowadzenie gospodarki plano-
uwarunkowane było unarodo- 
lem większości zakładów prze 
°Wych i banków, któ re  wpro-

^ien 
ty s i
^dzano w  k ilk u  etapach, ponadto 
hjj ■ Wymagało przeprowadzenia sta 
r ‘^ c j i  w aluty, k tó re j dokonano 
l9 0rmą walutową z sierpnia roku

j . ^ r i y m  z pierwszych posunięć 
- ^c'u węgierskiego bezpośrednioPa Zakończeniu w o jny było przepro
s .“ Zenie re form y ro lne j w  myśl za 
k °y> że ziemię posiadać może ty l-  
6 teiJ, kto  ją  upraw ia. N iemal rów  
f, le ś n ie  zaczął się na Węgrzech 
ki^ ó j  spółdzielczości ro lne j, dzię- 
. które j przedwojenne pseudospół
tai;jelcze (w rzeczywistości — kap i­

styczne) przedsiębiorstwa rolne
^kwiclowano lub przekształcono na 

sanizacje naprawdę spółdzielcze.

r*edsięb!orstwa państwowe
pierwszym okresie powojen-.W
do kilku odziedziczonych po 

sielvrZech Przedwojennych przed- 
i)o ,lDrstw państwowych (jak np.

te legraf i telefon, Tow. Żeg- 
tat'j Rzecznej t Morskiej, koleje, 

ady mechaniczne itd ) dodano 
6reg nowoutworzonych państwo

^ 'ch  przedsiębiorstw rolnych. By
« -• przedsiębiorstwo lasów pań- lWr

to:
^wowych, eksploatujące 1315 tys. 
h . § pow ierzchni leśnej, m a ją tk i 

ftstwowe obejmujące 270 tys. 
JT ziemi uprawnej, pastwisk itp . 

lart wszyst:kich węgierskich zalc- 
ach przemysłowych i handlo- 

powstaly od raz
2 » załogowe, które  wspólnie ze

Powstały od razu po w ojn ie

a j^zkam i zawodowymi w zię ły czyn 
udział w  pierwszym okresie od 

d°Wy gospodarczej zniszczonego 
ajJUg kra ju , k iedy szerzyła się jesz 

rnflacja o rozm iarach niezna- 
W h is to r ii Węgier. Pomimo 

j^Uziazmu i  w ys iłku  klas pracu- 
dalszy rozwój gospodarczy 

n iem ożliwy bez upaństwowię 
^k ła d ó w  przemysłowych, które 

tty.^Skszości pozostawały w  rękach 
■’ Watnych w łaścicieli.

Pr
jestem z 1 stycznia r. 1946 ko- 

iiiJ !1® węgla i  przedsiębiorstwa z 
gąj 2wiązane, jak  elektrownie, ma 

?’ żywności i odzieży, przezna 
0ra;,ci dla pracow ników  kopalń, 
h}a Wszelkie pomocnicze urządze- 
Wep. ĘosPodarc7e przemysłu węglo- 
sipu? U tworzono państwowe przed 
>%l0rstwo węglowe, podległe M i­
lo _®rstw u Przemysłu, które podję

dpi,12E<-e wszystkim  unarodowiono

h f e - .........................................*  -

eks­ploatację wszystkich kopalń
? O znaczeniu upaństwowię' 

^j^gWiadczą na jlep ie j wyrastające 
wydobycia, które po re- 

Walutowej zaczęły się zb li-
do

ąga.ia<

Nacjonalizacja banków 
i przemysłu

Dnia 4 grudnia r. .1947 weszła w  
życie ustawa o nacjonalizacji ban­
ków. Na mocy tej ustawy upaństwo 
w iono Węgierski Bank Narodowy 
(bank emisyjny) oraz 11 in s ty tu c ji 
bankowych sto licy  w raz z ich od­
działam i p row incjona lnym i oraz 
przedsiębiorstwami przemysłowymi 
w  których udzia ły tych banków 
przewyższały 50 proc. K ap ita ł upań 
stwowionych banków stanow ił 2/3 
kap ita łu  zakładowego węgierskich 
in s ty tu c ji bankowych, a 80 proc. 
wszystkich w kładów  należało do 
omawianych jedenastu banków. B i 
lansę upaństwowionych banków 
w ykazują w  ciągu pierwszych m ie 
sięcy br. w yb itn y  wzrost w kładów  
oszczędnościowych, co świadczy o 
zaufaniu ludności do tych ins ty tu ­
c ji finansowych.

Ostatnim  i  najdalej posuniętym 
aktem nacjonalizacji jest dekret z 
dnia 25 marca br. postanawiający 
upaństwowienie wszystkich przed- 
siębiorstw  przemysłowych, zatrud- ’ mę 345 m iln . fo r in tó w  przeznączo- 
niających więcej n iż 100 pracow ni- 1 no na zakup sprzętu rolniczego. W 
ków. W myśl w ięc tego dekretu u- | ciągu 3 la t ma być zakupionych —- 
państwowiono przede wszystkim  7.500 traktorów , 10 tys. pługów

wych przedsiębiorstw  państwowych 
powierzono 30 dyrekcjom  branżo­
wym, podległym rozm aitym  m in i­
sterstwom. Po przeprowadzeniu na 
c jona lizac ji — węgierski przemysł 
państwowy zatrudnia 81,3 proc. o- 
gółu pracow ników  przemysłowych. 
N ajniższy udział przedsiębiorstw 
państwowych wykazują przemysły: 
papierniczy, spożywczy i  chemicz­
ny, które  posiadają w ie le  m n ie j­
szych zakładów pozostających w 
rękach prywatnych.

Plan trzyletni
Rozpoczęta w  pierwszych latach 

powojennych a zakończona w  roku 
bieżącym nacjonalizacja decydują­
cych środków p rodukc ji um oż liw i­
ła  rozpoczęcie gospodarki planowej 
w  skali ogólnopaństwowej.

Wprowadzony w  sie rpn iu  1947 r. 
p lan trzy le tn i podaje wysokość za 
m ierzonych inw estyc ji w  poszcze­
gólnych gałęziach gospodarki oraz 
cy fry  zamierzonych osiągnięć p ro ­
dukcyjnych. P lan inw estycyjny 
przew iduje na okres 3 la t inwesty 
cje na sumę 6.585 m iln . fo rin tów , z 
czego 2 m ild  fo r in tó w  przypada na 
ro ln ic tw o, 1.745 m iln . na górn ic tw o 
przemysł, 1.676 m iln . na kom unika 
cję, 1.164 m iln . na inne dziedziny 
gospodarki.

W ramach inw estyc ji ro lnych su

omawiane poprzednio kluczowe 
zakłady przemysłu ciężkiego, które 
reprezentują większość węgierskiej 
p rodukcji przemysłowej. Udział 
p ięciu przedsiębiorstw  C entra li 
Przemysłu Ciężkiego w  dostawach 
reparacyjnych wynosi ponad 60 
procent.

traktorow ych i 200 młockarń.
W dziedzinie górn ictw a inwesty­

cje zmierzające do racjona lizacji 
procesów wydobycia i  unowocześ­
nienia wyposażenia technicznego 
wynoszą 115 m iln . fo rin tów . Pod ko 
nieć w ykonyw ania planu poziom 
wydobycia węgla ma osiągnąć 128

Prócz przedsiębiorstw zatrudnia-  ̂ proc. poziomu z r. 1938. 
jących ponad 100 pracowników, u - P ian produkc ji energii e lektrycz- 
państwowiono zostało 47 przedsię-j nej. przew iduje roczny wzrost o 20 
biostw  użyteczności publicznej, k tó  ! proc., k tó ry  pozwoli na w yprodu- 
re pomimo mniejszej ilości zatrud- kowanie w  trzecim  roku 2.060 m iłn . 
nionych zajmują ważną pozycję w  kWh, co stanowi 147 proc. produk- 
p lanie trzyle tn im . K ie row n ic tw o  no I c j i  przedwojennej. Zgodnie z zało­

żeniem planu ma nastąpić dalsza 
e lek try fikac ja  k ra ju , w  w yn iku  
k tó re j ze lektryfikow anych będzie 
około 300 gm in w ie jsk ich  i  przybę 
dzie ponad 250 tys. nowych odbior­
ców prądu. 25 m iln . fo r in tó w  przez 
naczono na budowę nowych elek­
trow n i.

W dziedzinie p rodukc ji przemy­
słu ciężkiego przewidziane jest o- 
siągnięcie w  trzecim  roku  planu 
127 proc. poziomu przedwojennego, j

Pierwszy rok wykonania
Pierwszy ro k  rea lizacji węgier­

skiego P lanu Trzyletniego zakoń­
czony został niespodzianym nawet 
sukcesem. Suma inw estyc ji plano­
wana na 1.796 m nl fo r in tó w  prze­
kroczyła 2.300 min. Ogólna wartość 
p rodukc ji przemysłowej osiągnęła 
około 94 proc. poziomu przedwo­
jennego, wobec planowanych 89 pro 
cent. Wydbycie górnicze osiągnęło 
117 proc., przemysł metalowy 125 
proc., przemysł maszynowy 125 pro 
cent, a przemysł energetyczny 138 
proc. poziomu p rodukc ji przedwo­
jennej. W ciągu tego roku nastąpił 
realny wzrost płac o 27,5 proc. w  
porów naniu z rok iem  poprzednim.

Pomyślna sytuacja gospodarcza i 
osiągnięcia pierwszego roku  planu 
sk łon iły  rząd w ęgierski do skróce­
nia czasu wykonania P lanu T rzy le t 
niego do 2 la t i 5 miesięcy, t.j. do 
końca roku 1949.

W c h w ili obecnej realizowany 
jest 5-miesięczny plan odcinkowy 
do 31 grudnia br. P lan ten przew i­
duje osiągnięcie jeszcze lepszych 
w yn ików  niż w  okresie poprzedni, i.

Wprowadzenie na Węgrzech go­
spodarki planowej przyczyniło się, 
do podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących i  um ożliw iło  l i k ­
w idację bezrobocia. Czynny udział | 
klasy robotniczej w  rea lizac ji p la ­
nu trzyletniego pozwoli na wykona 
nie go z większym jeszcze sukce­
sem niż planu na rok ubiegły i  przy 
czyni się do dalszego rozw oju go­
spodarczego Węgier.

H A LIN A  BRODZKA

Przeciw zbrodniom" 
faszystowskim

Manifestacje
b. więźniów politycznych

W  szczelnie zapełnionej sali ZSCU 
w Warszawie delegacje wszystkich kół 
Związku b. Więźniów Politycznych O« 
kręgu Warszawskiego protestowały w 
dniu 21 bm. przeciw zbrodniom fa« 
szystowskim w Grecji i w Hiszpanii.

Referat polityczny, obrazujący wzma­
gającą się walkę klasową pomiędzy 
rosnącymi siłami postępu i demokracji 
a silami międzynarodowej reakcji wy­
głosił przedstawiciel KCZZ Kuszyk.

W  uchwalonej następnie rezolucji 
polscy więźniowie polityczni piętnują' 
bezwstydne i cyniczne popieranie mc< 
narcho-faszystów greckich i hiszpań­
skich przez amerykańskich kapitał«? 
stów.

Nadto zebrani zaprotestowali prze« 
ciwko nagonce antydemokratycznej n* 
Stanach Zjednoczonych, przeciwko w*t 
rządzanju prowokacyjnych procesor* 
przywódców Amerykańskiej Partii Ko­
munistycznej, broniących pokoju i wal 
czących o sprawiedliwość społeczną.

Rezolucję, uchwaloną na wiecu, JMB 
stanowiono przesiać do Organizacji Na» 
rodów Zjednoczonych.

Podobne zebrania odbyły się a* 
całym kra ju .

Górnicy wydaleni z Francji
witani na ziemi ojczystej

poziomu przedwojennego.
&lari ąc £° w czwartym miesiącu 

trzyletniego, t.j. w  listopa- 
lÿf» ,^47 r. Wzrost wydobycia jest
-  \ . bard:ziej godny uwagi, że na- 
c&“  równolegle ze zmniejszeniem 

v Pracowników w  korraim'ech,
IP™1*

kie spowodowany został jedy- 
iio jp f^cznym  zwiększeniem wydajOSCJ

W Pracy.
1946 unaństwowiono też

tk - - '
cią. ^ ż n e  lin ie  wysokiego napię-

,e większe e lektrow nie i  da

«lu Jedrioeześnie ministet" przemy-
Mą ^"zym a ł prawo upaństwowie- 
(-'lc,K9r razie potrzeby mniejszych 
?ak}aj°Wni  Odtąd wszystkie nowe 
• Pa^ energetyczne buduje ty l-  

0̂ tlstWo. a elektrow nie p ryw a t- 
PoWiązsne są dostarczać ener­

gio. cenach oznaczonych przez 
?f| ej t^zernysłu. Konsumcja ener- 

Ui-ycznej na głowę ludności, 
^ n o s i ła  w  r. 1945 75 kWh. 

h ^ k r  8 w  r  1947 cyfrę  167 kWh, 
®c_zając tym  samvm poziom 

\r  v°1enny. wynoszący 122 kWh.

h‘* PodUdn’u 1946 ro 'cu rz^d prze- 
kontro lę  kluczowe 

A  lęi-^Piorstwa przemysłu ciężkie 
nią} to kontro lę  sprawować
łysych Skończenia dostaw repara 
b^a ła  Ta f °rm a nadzoru nie ogra 

jednak praw ie  zupełnie 
1̂. ł zy otvchcz.asowych w łaścicie li, 

przy każdym przedsię- 
/  3-osobowe kom i tety p il -
interesów akcjonariuszy.

W dniu 21 b. m. rano na terytorium 
Polski na graniczną stację w Między­
lesiu przybył specjalny pociąg, wiozą­
cy wysiedlonych z Francji górników 
polskich. Wracający z Francji spotkali 
się z serdecznym przyjęciem władz i 
społeczeństwa już na samej granicy poi 
sko-czechoslowackiej w miejscowości 
Boboszow, gdzie wśród dźwięków hym­
nu narodowego żołnierze WOP powitali 
przybyłych bochenkami polskiego chle- 
ba, szczyptą soli i grudką ziemi ojczy­
stej.

Przybywających rodaków powitał sta 
rosta bystrzycki,, mówiąc: „Polska wita 
Was z otwartymi ramiońanii jak naj­
lepszych swych synów. Nie brak tu 
dla was ani pracy ani chleba i dołoży­
my .wszelkich starań, abyście tu *1 Pol 
sce między swoimi mogli znaleźć ten 
dohrobyt i spokój, którego wam odmó­
wiono we Francji“ .

Górnik Jan Kot, - deportowany z 
Blaye les Mines w Departamencie Tar- 
ne, wymienia ze starostą bratni poca­
łunek i choć go nie złamała walka we 
francuskim ruchu oporu ani też lata 
walki społecznej — plącze teraz ze 
wzruszenia, nie mogąc dobyć słowa.

Wracających do kraju oczekiwały tlu 
my, miejscowego społeczeństwa. Przetnó 
wieniami witali ich przedstawiciele gór­
ników, partii robotniczych i . wojską. 
W  imieniu przybyłych Polaków ob. 
Frydrych, dziękując ża okazaną im 
pomoc i serce, wyraża. gotowość ucz­
ciwej i sumiennej pracy dla dobra oj­
czyzny.

Po załatwieniu formalności granicz­
nych wręczono reemigrantom skierowa­
nia do pracy i przydziały mieszkanio­
we, po czym kilkuset polskich reemi­
grantów rozpoczęło, ostatni, najkrótszy 
etap swej podróży do poszczególnych 
osad dolnośląskich, gdzie spokój i pra­
ca nie zagrożona machinacjami tru­
stów i karteli wynagrodzi im lata prze 
śladowań i poniżeń na obcej ziemi.

Przybyli  ̂do Ojczyzny nie mają slow, 
aby objawić radość z kresu swej nie­
doli na tułaczce.

JAN KOT piacowaf we Francji ja­
ko górnik od 18 lat zanim w ubiegłym

siećUony. „Mam za sobą dwa lata wal­
ki we francuskim ruchu oporu — opo­
wiada Kot — w czasie której zostałem 
ranny i jestem obecnie 65-procentowym 
■inwalidą. Ani moje odznaczenia wojsko 
we, . świadczące jak broniłem Francji 
przed niemieckim najeźdźcą, ani 18 lat 
■mej pracy w kopalni, nie były brane 
w ogóle pod uwagę. Kazano mi pozo­
stawić dorobek całego mego życia i wy 
jechać do Polski. Jakkolwiek plony mej 
ciężkiej pracy, zostały mi odebrane, to 
¡ednak szczęśliwy jestem, że już nie 
będę pracował dla obcych, tylko dla 
mojej Ojczyzny“ .

Razem z nim przybyła do Polski je­
go żona —  Francuzka Ginette Kot 
z domu Severac. Powiedziała ona: „Ze 
smutkiem opuszczałam mój kraj ojczy­
sty, który niegdyś był ojczyzną wolno­
ści a dziś jest widownią prześladowań, 
skierowanych przeciw działaczom postę­
powym. Wierzę jednak głęboko, że tu, 
w Polsce, odnajdę prawdziwą wolność, 
której nie zaznali jeszcze .robotnicy fran 
cuscy, ujarzmieni przez kapitalizm, wie 
rzę też, że lud francuski wyjdzie zwy­
cięsko ze swei walki“ .

JAN BLASZCZAK powiedział: „Wal 
czylem przeciwko Niemcom we fran­
cuskim ruchu oporu, ale mogę śmiało 
powiedzieć, że metody obecnej policji 
francuskiej zaskoczyły mnie. Policjanci 
francuscy nie dostrzegli widocznie, że 
minęły czasy, kiedy można było Pola 
ka jednego dnia kopnąć a nazajutrz 
zwabiać go do pracy. Jestem obywa 
telem wolnego państwa polskiego i wie 
działem, że ujmie się ono za moją 
krzywdą i nie będę musiał obcych pro­
sić o laskę“ .

STANISŁAW NOW ACKI wyemigro 
wal przed 24 laty. „Uważam — mówi 
on — że miejsce Polaków jest w Pol­
sce i szkoda każdego dnia pracy dla 
obcych, kiedy dość jest zajęcia w na­
szym własnym kraju“ .

JAN PODAWCA był we Francji 
19 lat górnikiem. Został aresztowany 
i przesłuchiwany przez tajną policję 
z Tuluzy. Na jego wielokrotne zapy­
tania policja francuska nie potrafiła 
mu uzasadnić przyczyny wysiedlenia

cierpliwiony jego pytaniami komisarz 
policji oświadczył: „Zapytajcie ministra 
to wam powie, dlaczego kazał was wy­
rzucić“ .

19-letni górnik JAN SONKA z Car- 
maux został wysiedlony razem z oj­
cem. We Francji zostawił 20-letnią sio­
strę bez środków do życia, w przede 
dniu jej małżeństwa. Jest on członkiem 
Związku Młodzieży Polskiej „Grun­
wald“  oraz CGT.

Wszyscy oni wyrażają się z entuzjaz­
mem o wszechstronnej opiece i pomo­
cy konsula RP w Tuluzie oraz o przy­
jęciu ich na ziemi ojczystej.

Przybycie delegacji węgierskie} 
do Warszawy

Dnia 21 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja węgierska w celu wzięęiai 
udziału w uroczystościach „Tygodnia 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej“ .

W  skład delegacji, na czele któref 
stoi Georges Lukacs, prof. uii i wersy« 
tetu, pos. do parlamentu, wchodzą nu 
in. Ernest Mihalyffy, prezes Tow. Przy 
jaźni Węgiersko-Polskiej, dr Józef Bo« 
gnar, prezydent miasta Budapesztu, 
przedstawiciele świata pracy, związków 
zawodowych, nauki, sztuki, organizacji 
kobiecych, młodzieżowych i sporto« 
wych.

Ponadto przybył 25-osobowy węgier« 
ski zespół baletowy.

Przybywających gości owacyjnie po­
witali na dworcu przedstawiciele władz 
państwowych i miejskich oraz delegaci 
instytucji społecznych.

Komitet Opieki i Pomocy 
dla górników polskich 
wydalonych z Francji

We wszystkich kopalniach śląsko-dą« 
browskich postanowiono pośpieszyć z 
pomocą górnikom francuskim, . dekla­
rując k\%pty pieniężne oraz ofiarując 
przepracowanie jednej dniówki na ten 
cel.

Z inicjatywy Centralnego- Zw. Zaw, 
Górników utworzono Komitet Pomocy 
i Opieki nad Górnikami Polakami, 
przybywającymi z Francji do Polski, 
Przewodniczącym na terenie Wałbrzy­
cha został prezes oddziału Zw. Zattfo 
Górników Rabiega.

Obrady aktywu Stronnictwa Pracy
W  gmachu Sejmu odbył się dwu« 

dniowy kurs szkoleniowy centralnego 
aktywu Stronnictwa Pracy.

Towarzystwo Naukowe Warszawskie
na dorocznym walnym zgromadzeniu

J  .  ----- — r w y ...................... ..............................  i i y

tygodniu roe został przymusowo wy- po tylolctniej pracy z Francji. Znie

W  dniu 21 bm. w sali kolumnowej 
Uniwersytetu Warszawskiego odbyło się 
uroczyste doroczne posiedzenie Towa­
rzystwa Naukowego Warszawskiego.

Prezydenta Rzeczypospolitej na zebra 
n iu  reprezentował członek Rady Pań 
stwa dr Kołodziejski.

Przybył również z Krakowa prezes 
Akademii Umiejętności prof. Nitsch.

T. N. W. w roku sprawozdawczym 
wydało własnym nakładem 24 prace 
naukowe i dzięki pomocy rządu od­
budowało, i wyposażyło drukarnię nau­
kową.

W  okresie sprawozda'/.’czym wżnowio 
no działalność komisji do badań histo­
ryczno-literackich i komisję orientali- 
styczną, nadto utworzono nową komisję 
neofilologiczną. Uporządkowano maga­
zyny przedwojennych wydawnictw To­
warzystwa, i przewieziono do Pałacu, 
Staszica Bibliotekę Towarzystwa, liczą 
cą około 30.000 tomów. W  Gabinecie 
Filologicznym im. G. ICorbutta skata­
logowano w okresie sprawozdawczym 
3500 dziel i rękopisów, w tej liczbie 
archiwum Elizy Orzeszkowej, kartotekę 
pieśni ludowych prof. Bystronia, oraz 
otrzymaną w darze bibliotekę Fr. M i- 
randoli.

Towarzystwo liczy 303 członków, w 
tej liczbie 196 członków zwyczajnych

106 korespondentów.

Pałac Staszica, stanowiący siedzibo- 
T. N. W., jest już prawie całkowicie 
odbudowany.

Podstawę materialną T-wa stanowią 
stale zasiłki, udzielane przez Premiera: 
oraz przez Min. Oświaty, oraz BGK, 
które udzieliło T-wu subwencji w wy«1 
sokości 1 miliona zf.

Na zakończenie odczytano równiej, 
listę nagród naukowych w wysokości 
150,000 zf każda. Nagrody otrzymali: 
dr Marian Plezia za pracę „O  kroni­
ce Galla“ , prof. Maria Ossowska za 
„Podstawy nauki moralności“ , prof, 
dr Kazimierz Kuratowski za „Topolo­
gię“  i wreszcie prof. J. Walewski za" 
„Badania kardiograficzne duru brzusz­
nego".

KRONIKA POLITYCZNA
ZJAZD  DELEGATÓW STRONNI­

CTWA DEMOKRATYCZNEGO
21 bm. odbył się w siedzibie ZW 

Nauczycielstwa Polskiego w Warszawie 
4-ty zjazd delegatów Stronnictwa De« 
mokratycznego z woj. warszawskiego.

Referat polityczny wygłosi! wicepre« 
zydent nr. st. Warszawy poseł Beniger, 
po czym wicemin. Krassowska wygłosiła 
ref. rat ideologiczny.

W godzinach popołudniowych toczy­
ła się dyskusja nad referatami,
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Zboíe ! surowe no rynkach światowych
IE O C Z E K IV -A N E  w yn ik i wyborów w  U S A  w yw oła ły  na za­
chodnich rynkach towarowych silną fa ją  zwyżkową, nazwaną 

w kołach giełdowych „haussą Trum ana“, która szczególnie w  USA 
dala n'owy impuls tendencjom in flacyjnym .

Zwyżkow ały przede wszystkim  
ku rsy  ziemiopłodów, zwłaszcza w 
term inach zbliżonych do nowych 
zbiorów  1949 r., a obroty na gie ł­
dzie chicagoskiej osiągnęły daw­
no nienotowane rekordy. Tenden­
cję n iezwykle mocną wykazują w  
dalszym ciągu surowce techniczne, 
szczególnie metale, a jedynie ceny- 
kauczuku u trzym ują nadal tenden­
cję zniżkową, zarówno w  strefie 
dolarowej, ja k  i  szterłingowej.

ZBOŻE
„Haussa Demokratyczna“  ogarnę 

ła  na js iln ie j amerykański rynek 
zbożowy, a kursy pszenicy w  C h i­
cago dochodziły w  ub. tygodniu do 
najwyższego poziomu, ja k i zanoto­
wano na przestrzeni sezonu 1947/8 
Ł , t j .  do 240 centów za buszel. Spe 
fńrtacja opiera swe kombinacje 
przede wszystkim  na przekonaniu, 
że prez. T rum an przeforsuje w 
najbliższych miesiącach m iędzyna­
rodową konwencję pszeniczną, któ 
ra w  ub. sezonie została storpedo­
wana przez republikanów , posiada­
jących wówczas większość w  sena­
cie. Pozatem zwycięstwo demokra­
tów  zapewnia ciągłość p o lity k i c- 
chrony cen ziemiopłodów, któ ra  sta 
now iła  jeden z głównych argumen­
tó w  wyborczych prez. Trum ana w  
«kręgach rolniczych.

Z drug ie j strony jednak m iędzy­
narodowa pozycja statystyczna zbóż 
chlebowych bynajm nie j nie uspra­
w ie d liw ia  tendencji zwyżkowych 
na ryn ku  USA, gdyż ogólno-świato 
we zbiory przewyższają znacznie 
produkcję zeszłoroczną, a liczne 
kra je , w  pierwszym rzędzie Austra 
l ia  i  A rgentyna, dysponują w ie lk i­
m i nadwyżkam i eksportowym i. Nie 
ulega zatem w ątp liw ości, że wyso­
k ie  ceny zboża w  USA dadzą się \t- 
trzymać jedynie dzięki bezwzględ­
nej supremacji gospodarczej tego 
k ra ju  na "ynkach międzynarodo­
wych.

W ślad za pszenicą, aczkolwiek 
w  nieco słabszym stopniu, zwyżko­
w a ły  również ku rsy kukurydzy (140 
centów za buszel) oraz żyta (168 
centów), natomiast ceny owsa i  jęcz 
m ienia nie w ykazały większych 
zmian.

BAWEŁNA, JUTA I  W EŁNA
Bawełna, k tó re j ceny zależne są 

od rozm iarów  zmagazynowania 
wykazuje również tendencję moc­
ną. W N, Jorku  zwyżka kursów  w 
ub. tygodniu dochodziła do 30 pun 
k tów  (31.80 centów za funt). M oty­
wem zwyżkowym by ły  także ogło­
szone w  prasie oceny prywatne no 
wych zbiorów, któ re  zawierają cyf 
ry  znacznie niższe n iż ostatnia o-

cena urzędowa, ogłoszona w  końcu 
października, k tó ra  opiewała na 
15,08 m in  bel. Dane pryw atne na­
tom iast n ie przekraczają 14,5 min. 
Ze sta tystyk i ogólno-światowej w y­
n ika, że produkcja bawełny osiąg­
nęła już poziom wystarczający dla 
pełnego pokryc ia  konsumcji.

Mocna tendencja bawełny u trzy ­
muje się również na ryn ku  in d y j­
skim  i w  B razy lii, podczas gdy na 
ryn ku  egipskim ceny nadal zniżku 
ją. Wobec nieustępliwości rządu, 
k tó ry  obstaje przy dotychczasowym 

¡wysokim  cle wywozowym i przy 
pokryw an iu  transakcji eksporto­
wych w  „tw ardych“  dewizach, egip 
scy p lantatorzy zapowiadają zna­
czne zmniejszenie pow ierzchni u- 
praw  w  nadchodzącym sezonie.

Na indy jsk im  ryn ku  ju ty  panuje 
zastój, ponieważ dotychczas nie o- 
głoszono jeszcze dokładnych kon­
tyngentów eksportowych ju ty  pa­
kistańskie j. Tendencja jednak jest 
stała i ceny pozostają bez zmian.

Zwyżka cen w ełny na aukcjach 
austra lijsk ich  potęguje się z każ­
dym tygodniem, a  za wysckpgatun 
kowe czesanki płaci się już ceny 
rekordowe z ub. sezonu. W Seelong 
ceny zwyżkowały przeciętnie o 10— 
15 proc.. W Sydney płacono za pra­
ne merynosy powyżej 120 pensów 
za funt.

KAUCZUK I  SKÓKA
Wobec wzrastającej w  szybkim 

tempie produkcji światowej, ceny 
kauczuku na wszystkich rynkach 
w ykazują ostatnio tendencję w y ­
raźnie zniżkową, która  występuje 
s iln ie j w : s tre fie  szterłingowej. W 
Londynie cena spadła już : poniżej 
12 pensów za funt. a obserwatorzy 
rynku  liczą się z dalszą obniżką. Na 
ryn ku  USA kauczuk na tu ra lny  jest 
systematycznie w yp ierany przez 
w y ro b y . syntetyczne, ą n iektórzy 
rzeczoznawcy przepowiadają w  nie 
d ług im  czasie zupełny zmierzch

kauczuku naturalnego nie ty lko  na 
rynku  USA, ale i na innych ry n ­
kach.
O y n k i skóry pozostają nadal pod

bezpośrednim wpływ em  argentyń 
skich manewrów eksportowych, 
zmierzających do utrzym ania obec 
nych wysokich cen mimo posiada­
nia znacznych zapasów. Ostatnie 
większe transakcje w  A rgentynie 
dokonane by ły  w  sierpn iu  (w  ogól 
nej ilości 686 tys. szt.), podczas gdy 
we wrześniu i październiku eksport 
był p raw ie  całkow icie  wstrzymany. 
W związku z tym  zaznaczyła się 
tendencja zwyżkowa na pozosta­
łych rynkach południowo-am ery­
kańskich, których możliwości ekspor 
towe są oczywiście znacznie m nie j­
sze. Również w  USA ceny skór, za 
równo surowych, jak i  w ypraw io  
nych siln ie  zwyżkują.

METALE
Na rynkach m etali nieżelaznych 

główna uwaga skupia się w  da l­
szym ciągu na cynku i ołow iu. N ie­
dawne zapowiedzi o nowej w yda t­
nej zwyżce cen spe łn iły się w  ub. 
tygodniu, gdyż n iektórzy producen 
c i w- USA i  Kanadzie podwyższyli 
cenę o łow iu  o 2 centy na funcie,
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Święta artylerii w ZSRR — Francja a sprawa Zagłębia 

— Porażka rządu Queuilie‘a w parła mensie

„P ram da"
w związku ze świętem artylerii radziec 
kiej pisze:

„Ojczyzna nąsza zawsze słynęła ze 
swej artylerii. Armia radziecka zacho­
wała i uświetniła pełne chwąiy trady­
cje artylerzystów rosyjskich. (Jhrzymaw 
szy swój chrzest bojowy w ogniu domo 
we.j wojny, artyleria radziecka w cza­
sie pięciolatek uzbrojona została w naj­
nowocześniejszy sprzęt. Już w 1939 r. 
artyleria nasza przewyższała artylerię 
armii francuskiej i niemieckiej. W  cza­
sie ostatniej wojny artyleria radziecka 
nie miała równej sobie. Zakończywszy 
zwycięsko bój o wolność, niepodległość 
i godność swojej ojczyzny, naród ra­
dziecki wałczy obecnie o szybki roz­
wój gospodarczy i kulturalny.

Zdemobilizowani artylerzyści radziec­
cy pracują dziś w przedsiębiorstwach 
przemysłu socjalistycznego i na polach 
kołchozowych. Jednakże artylerzyści, jak 
i wszyscy żołnierze naszych sił zbroj­
nych, śledzą uważnie to, co się dzieje 

, poza granicami ZSRR. Obserwują oni 
wobec czego -osiągnęła ona nieno- j zbrodniczą działalność kliki międzynaro

panie Cłay, sprawa Zagłębia Rnhff sl, 
jest uregulowana! Anglo-Ameryka” ' .( 
wiają na Niemcy. Ostrzegamy 'cj l '^
wybrali narowistego konia

tow any dotychczas poziom 2150 
centów za fu n t (przed w ojną 6 50 
centów). Jest to jednak cena sprze 
dażna loco ra fine ria , podczas gdy 
drobniejsi konsumenci zmuszeni 
są płacić za szary metal ceny znacz 
n ie wyższe, dochodzące do 24 cen­
tów  za fun t. K urs  cynku na g ie ł­
dzie now ojorskie j podskoczył ostąt 
mio do 16.25 centów, zaś za cynk 
europejski im porterzy USA płacą 
do 18 centów CIF N. Jork. Zwyż­
ku je  również miedź, k tó re j cena 
eksportowa w  N. Jorku wynosi 
23.75 centów FAS. Jedynie cyna za­
chowuje tendencję spokojną przy 
niezm ienionych cenach. Tendencję 
zniżkową wykazuje ostatnio sre­
bro, za któ re  w  USA płacono w  ub. 
tygodniu poniżej 74 centów za un­
cję. S iln ie  zwyżkowała platyna w  
Londynie, gdzie nabywcy z dalekie 
go wschodu p ła c ili do 26 fun tów  
za uncję. TOM.

Dla uczczen a Kongresu Zjednoczeniowego
D a lsze  m e ld u n k i o p rz o d o w u ic îv / ie  p ra c y

Załogi kopafń jaworznickich donoszą 
codziennie o planowym wykonywaniu 
zobowiązań, powziętych dla uczczenia 
zjednoczenia partii robotniczych.

Na czoło wysuwa się załoga kop. 
„.Sobieski“ , która na dzień 19 b. m. 
wykonała 99,3 proc, Z niemniejszym 
rozmachem pracuje również załoga kop. 
„.Bierut“ . Do dnia 19 bm. wykonano 
już tan 96,8 proc. planu rocznego. Ko­
palnie jaworznickie średnie wykonały 
do dnia 19 bm. 93,3 proc. planu.

Z  żjjcia gospodarczego ZSRR
1.500 zakładów
Ukrainy wykonało piany roczne

Według ostatnich wiadomości na U - 
Icrainie wykonało plany roczne 1.500 
zakładów przemysłowych. Na czele wyś 
cigu o przedterminowe wykonanie pla 
nu kroczą zakłady przemysłu hutnicze­
go-

Oprawa lnu
W  r. b. obszar zasiewów lnu po­

większył się w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 240 tys. ha. Według sta­
nu na 10 listopada kołchozy kraju do­
starczyły o 50 proc. więcej włókien 
lnu, aniżeli w tym samym czasie ro­
ku 1947. W  wielu kołchozach zebra­
no po 8— 10 ce-ntn. lnu z hektara. Po 
raz pierwszy używano w roku bieżącym 
przy uprawie lnu nowych maszyn, skon 
struowanych specjalnie do tego celu 
przez instytuty naukowe i konstrukto­
rów radzieckich.

Osuszenie Sitot Białorusi 
przez kołchozy
Przypadający na r. b. plan osuszę 

nia 25 tys. ha terenów bło tn istych 
B ia łorusi — zostanie dw ukro tn ie  
przekroczony, dzięki szeroko zasto­
sowanej mechanizacji robót. W 
samym ty lko  obwodzie poleskim o- 
suszono 11 tys. ha bagien podczas 
gdy plan przew idyw ał osuszenie 5 
tys. ha.

W odbudowie sieci urządzeń me­
lio racyjnych bra ło udział w  rb. 5 
tys. kołchozów białoruskich.

W r. 1949 przewidziane jest o- 
suszenie 80 tys. ha obszarów b ło t-

nistych, z czego co na jm nie j 70 tys. 
ha wykorzystanych zostanie pod za 
siew upraw  zbożowych, roś lin  prze 
myślowych i traw  pastewnych.

Kowy kanał przez pustynię
W  pustyni Kara-kum prowadzone są 

obecnie wzmożone prace nad budową 
wielkiego kanału. Pierwsza transza ka­
nału ciągnie się na przestrzeni przeszło 
400 km od brzegu rzeki Amu-Daria. 
Kanał ten ożywi setki tysięcy hektarów 
ziemi, która nie była dotąd uprawiana 
z powodu posuchy i braku komunikacji.

Produkcja tłuszczów na Ukrainie
Na Ukrainie wyprodukowano w roku 

bieżącym o 1 milion 303 tys. pudów 
więcej olejów, aniżeli w r. 1940. W  po­
równaniu z rokiem ubiegłym produkcja 
olejów wzrosła o 974 tys. pudów. Rów­
nież produkcja masła powiększyła się 
znacznie.

Elektryfikacja wsi
W ramach powojennego planu 

5-letniego Zw iązku Radzieckiego 
zakończona zostanie e lektry fikac ja  
wszystkich stacji m-aszynowo-trak 
torowych, warsztatów i  zakładów 
reperacyjnych oraz sowchozów. W 
roku 1950 jedna trzecia kołchozów 
posiadać będzie dopływ  energii 
elektrycznej.

Tempo e le k try fika c ji w si w  okre 
sie powojennym przewyższa śred­
nio 10-krotnie tempo z 1940 r. Moc 
wszystkich e lektrow n i wodnych 
wynosiła na początku br. 118 tys. 
KW  wobec 35 tys. KW  w  roku 1944. 
W latach 1948-50 moc małych elek 
trow n i wodnych wzrośnie jeszcze o 
około 900 tys. KW .

Załoga zakładów obuwia w CheYn- 
ku, która zobowiązała się wyproduko­
wać ponad plan 604 tys. par obuwia, 
do 20 listopada wykonała ok. 60 proc. 
dodatkowej produkcji.

W  oddziale chemicznym zakładów 
przoduje Władysław Rybak, uzyskujący 
157 proc. normy. W  innych działach 
produkcji przodują m. in. Antoni Sojka 
oraz Stefan Waligóra.

Wśród młodocianych wyróżniają się 
Bronisława Łukasik i Maria Kozak, 
wyrabiające po 162 proc. normy, Ja­
nina Kaniaburska -— 161 proc. oraz 
Kazimierz Sitka (300 proc. normy).

W  wyniku współzawodnictwa pracy 
poważnie wzrosło wydobycie węgla z 
kop. „Brzeszcze". Wydobycie na jed­
nego górnika wzrosło ostatnio z 1.195 
ton do 1.214 ton. Na czoło licznych 
przodowników pracy wysuwa się Piotr 
Małysiak, który już po raz trzeci zdo­
był pierwsze miejsce, uzyskując ponad 
400 proc. normy. Ostatnio wyprzedził 
go inicjator współzawodnictwa pracy w 
kop. „Brzeszcze“  górnik Franciszek A- 
pryas, podwyższając rekord pierwszych 
dekad listopada do 408 proc. normy. 
Za nimi kroczą Chojnas Józef i Tom­
czak Stanisław. 1

Ukończenie planu rocznego wydoby­
cia przewidziane jest na 15 grudnia. 
Oprócz tego załoga zobowiązała się 
dać ponad plan 100 tys. ton węgla.

dowej reakcji, układającej piany wywo 
łania nowych konfliktów. Związek Ra­
dziecki, wiemy swej polityce pokojo­
wej, konsekwentnie i bezkompromisowo 
walczy przeciwko knowaniom podżega­
czy wojennych, krocząc na czele wszyst 
kich sił demokratycznych i antyicnperia 
listycznych.

Dzienniki paryskie nie ukrywają, że 
ostatnie posiedzenie Marshalla, M c  ŚVei- 
la i Schumana w sprawie Zagłębia Ru- 
hry skończyło się nowym niepotwdze- 
nietn dyplomacji francuskiej.

„C e ¿>oir‘‘
pisze:

„Schuman otrzymał zezwolenie , na 
wręczenie . Anglo-Amerykanom „memo­
randum“  w sprawie Zagłębia Rtthry. Co 
rząd francuski zamierza osiągnąć, skła 
dając owe memorandum? Decyzja Clay'a 
i Robertsona wywołała żywe poruszenie 
w naszym kraju. Na płaszczyźnie wew 
nętrznej niezadowolenie całej opinii mo 
że zagrozić bezpośrednio dalszemu, ist 
nieniu obecnego gabinetu. Nie będziemy 
się mylić, sądząc, że „protest“  rządu 
francuskiego jest czysto formalny. Me 
morandum ma odgrywać rolę klapy bez 
pieczeństwa, a rząd będzie się nią po­
sługiwał, usiłując przekonać opinię pu­
bliczną o rzekomym stawianiu oporu 
Stanom Zjednoczonym“ .

* „ Com bat“
zauważa: ,

„Decyzja anglo-amery kańska może 
mieć poważne następstwa, zagrażając 
stabilizacji rządu francuskiego. Może 
ona również zmusić rząd do rewizji 
stosunku do Unii Zachodniej“ .

„L A u ro rę  - PranceLibre“
podkreśla zaś:

„Problem niemiecki nie jest bieżącą 
sprawą administracyjną, leżącą w kom­
petencjach okupacyjnych zarządów woj 
skowych. Jest to jedno z najważniej­
szych międzynarodowych zagadnień, in­
teresujących Francie bardziej, niż ko­
gokolwiek innego. Od rozwiązania jego 
zależy przyszłość naszego kraju. Nie,

będzie się go mocno trzymać, W "  Ej 
ci on jeźdźca z siodła przy p>tn 
sposobności!“

„F rance S o ir“
• fftf'

nie ma złudzeń co do powodzcM* 
morandum francuskiego: „¡»

„Memorandum Francji ze ^
1947 r. w sprawie Zagłębia Ruhry u 
częło w archiwum Anglików i A”1. J}i, 
nów bez żadnej pisemnej odp0)' |C:e;i 
Decyzja Clay'a i Robertsona nlf ,|j. 
odosobnionym epizodem. Po niej t'Kp 
pią inne. Zdaniem niektórych, _ 
godzina, w której jakakolwiek in|Cł p 
wa Anglo-Amerykanów, zmierzają^Ug 
tolerowania ponownych zbrojeń nie 
kich, powinna pociągnąć za sobą " ’■¡j, 
wiedzenie anglo-francuskiego Prz '̂tiiti 
rza, podpisanego w Dunkierce, a j j  .(j, 
wiącego fundament Unii ZacnN >
Łańcuch błędów anglo-amerykańsk<c j
stosunku do Niemiec jest tak “  ¡¡ji 
ciężki, że mamy prawo J musimy 
dać wysłuchania naszego głosu!“

„HurnanUe”  t
omawiając 4-dniową debatę w Zjff" 
dzeniu Narodouąym, stwierdza: _ ^

Oskarżenia ministra Mocha rue , 
lały przekonać francuskiej opinii P , 
blicznej i autorytet rządu uleg< 
ważnemu podważeniu. _ Jy

Rzadko się zdarza w historii P3 ^ 
mentarnej, aby rząd poniósł

C'rażkę. Plany Mocha, Queuiłle'a 1 
dre Marie zmierzały do tryumfalne®.^ 
twarcia sesji parlamentarnej. SpodSI' ,
li się oni, że zapewnią sobie P01
większość dzięki prowokacjom 
nistycznym i uniknięciu dyskusji f  
istotnymi »robieniami, niepokojący” ^  
pinię publiczną: sprawą Ruhr y 1 
nabywczą płac. Osiągnięte rezulńO ; 
wprost przeciwne, niż zamierzeni*^-, 
czterodniowej debaty rząd wyszed ^  
biony. Okazało się, że oszczerstw* ^ 
cha opierały się na hipotezach bei j, 
mniejszych dowodów. Jacques *2*^ 
obalił całe rozumowanie Mocha, ^  
jając go propozycją stworzenia j(j 
parlamentarnej z udziałem wszy5 
partii, celem zbadania rachunków' h* 
til komunistycznej, oraz rac 
dziennika „Populaire“ . QueuiÜe pS ¿f 
czy?, że stawia votum zaufania P _ 
wnioskowi Duclcsa, inaczej mówi*c ,¡6 
da od swych przyjaciół, aby 
powołanie do życia komisji parła”’ y 
nei. Nie trzeba lepszego dowody y 
Mccii kłamał. Ducłos sprowadził .¡r 
ra elaborat ministra spraw yte‘ J ^  
nych. Nic nie oparło się analizie K 
wodnicząccgo grupy komunistyczn

„Ce Malin'*
pisze :

„Bez względu na wynik debat) (;t 
Zgromadzeniu Narodowym, rzą 
skompromitował. Rząd starał się, . 
wiadając na interpelacje komu” jp 
otrzymać szeroką większość, 
łaby mu pozory autorytetu. ^^*4̂ 1*”’ 
Ramadier pośpieszył z pomocą u1 
wi. Manewr się nie udał“ .

Z w y c ię s k ie  z e s p o ły
iv  p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m

Wykonały pisa roczny
k o p a ln ie

„Łagiewniki“  i „Walewska“
W  dniu 19 hm. wykonała roczny 

plan kopalnia „Łagiewniki“ . Załoga tej 
kopalni wyJieBaJł tym samym swoje zo­
bowiązanie przyjęte dla uczczenia Kon 
gresu Zjednoczeniowego partii, robotni­
czych 6 dni przed terminem zadekla­
rowanym w uchwale. Górńicy kopalni 
„Łagiewniki“  postanowifi dać krajowi 
do końca rb. 60.000 ton węgla ponad 
plan.

Również załoga kopalni „Walewska“  
w Łaziskach Średnich wykonała przed­
terminowo roczny plan wydobycia wę­
gla. Do końca roku bieżącego górnicy

Uzupełniając doniesienie o wykończę 
niu rocznego planu przez przemysł włó 
kienniczy globalnie, podkreślić należy, 
że przedterminowe swe zwycięstwo za­
wdzięcza przemjrsł włókienniczy ni. in. 
następującym zespołom: PZPB N r 3 w 
Łodzi, PZPB w Żyrardowie i Ozorko- 
wie, PZPB N r 5 w Lodzi, PZPB N r 38, 
39 i 40 w Łodzi.

Wiele meldunków o wykonaniu przed 
terminem rocznych państwowych pla­
nów produkcji nadesłały załogi fabryk 
branży jedwabni,czo-gąlanteryjnej. I tak 
dn. 15 bm. wykonała roczny plan wy­
twórczy załoga PZPJ i G. Łddź-Północ, 
wyprzedzając termin wykonania zobo­
wiązania przedkongresowego o 5 dni.

Tegoż dnia roczny plan produkcji 
wykonała załoga tkanli dywanów i cbo 
dników PZPJ i G. Nr. 1.

Dnia 18 bm. pian produkcii wyko­
nali robotnicy pluszowni tej fabryki.

Robotnicy PZPJ i G. Nr. 4 wykonali 
do dnia 18 bm. 100,1 proc. planu rocz 
nego. i

Również, robotnicy Państwowych Za­
kładów Przemysłu Dziewiarskiego i Ga 
anferyjnego Nr. 4 w Łodzi wykonali

i i
Napływające stale dzienne 01 ̂  pić' 

z innych zakładów włókienniczy*- (,.y' 
wią o tym, że robotnicy z zapa ły  j#  
konuja swe zobowiązania. I tok .cJc[ 
11 tys. załoga PZPB Pa»1* " ^  
uzyskała w przędzalni cienkopr j 3|i* 
wskaźnik 151 proc. wykonani* 
dziennego. W  przędzalni ś re d n ^ j^  
nej osiągnięto 110 proc., a w Pr 

idpadkowej 101 proc. planu 
nego. Robotnicy PZPB Nr. 1 6 ^
ma

ni odpadkowej 101 proc. planu .c,3,
■* "F .

wykonali tego dnia , tU- 
planu dziennego. PZPB w Zgier^  j|i|1 
skały wskaźnik 110 proc., 3 
17 bm. 108 proc.

W  branży wełnianej tiaileJ^-^ttiiŁ 
niki w dniu 18 bm. uzyskali f° .. t‘ 
PZPW Nr. 6, którzy osiąPJ^ef] 
proc. wykonania planu,
PZPW Nr. 3 uzyskały w P '.w

lin i 132 p ro c ./.^ fl/ j149 proc., w tkalni
kończalni 127 proc. planu dzię.

kopalni „Walewska“  postanowili wypro- swoi roczny plan produkcji do dnia 
- dokować 35 tys. ton węgla ponad plan, 15 bm. w 109 proc.

ko” *siy
ekro ^ UV -¡i*

Zakłady Nr. 39, które wy 
roczny plan produkcji, prz(  ̂
bm. plan dzienny o 14 proc- ''¡¿d'', 
‘ ' tkalni- W Ą

Z*ieri  i
dzalni i o 9 proc. w 
.załoga PZPW Nr. 31 w . „  
skała w przędzalni 118 oroc. 1 pl*'1
kończalni 109 proc. wykona” '3 
dziennego.
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i a  zaisiisiifesliwisiia Jedności z klasą robotniczą
r ¿ f °  uczczenia zjednoczenia klasy 
U ^ c z e j  znalazło bardzo żywy od
nZjjL• 7 wśród młodzieży — w organi­

sé“  ZMP i wśród hufców „S. P." 
Ijp' 2yn przedkongresowy" daje naj- 

Wyniki w t. zw. trzydniówkach
tych

prac

j. w  W o j. w a r s z a w s k im  junacy
(Vŝ °W; Głubczyce zobowiązali się 
v*’atfSt :'e Prace trzydniówek, zaplano- 
^ le 113 m-c listopad zakończyć o 10 
nie „"’̂ ś n ie j. Wykończono już obec- 
szl- i świetlice, wybudowano tor prze- 
^ r °j wy i halę gimnastyczną, oraz 

°Uek szkoły Przysposobienia Rołni- 
I ?  w Drobnikach. 

d0 , Pow. Kluczborek przystąpiono już 
60onbud°wy linii radiofonicznej długości 
jaj ,m na odcinku Kluczborek—Ku- 
ŝ ° 'Vlce Dolne. Równocześnie hufce 
'*ad 06 P°W'atu, poza normalnie pro- 
Sf, 20n? akcją prac dorywczych, przy- 
fai« - organ'zac.ii kursów dla anal 
tiv 'łtbw okolicznych wsi. O podob­
ni, ,n Przedsięwzięciach donoszą z i.n- 

w1 Powiatów.
Pr* ŁODZI

W  INNYCH MIEJSCOWOŚCIACH
¿Młodzież ZMP i „SPa gmin Wast- 

no, Choszczno, Walcz, Trzebialów 
(woj. Szczecin), Rokitnica, Szopienie 
(woj. Katowice), Kidów, Łapczyce, 
Ręcz (woj. Kraków), remontuje świet­
lice, aby. w dniu 8 grudnia były goto­
we do użytku.

Junacy brygady w Kluczewie (woj. 
Szczecin) zaofiarowali swą. współpracę 
przy budowie cukrowni.

ZMP I ,.SP" WOJ. RZESZOW­
SKIEGO przed Dniem Zjednoczenia

A  Ze w szystkich  stron P o lsk i dono- , &  Z a  s zk°d n ic tw a  gospodarcze uka*
szą o zebran iach  y / obronie  p o ko ju  1 rano  g rzy w n ą  w  w ysokości 300.000 zł. 
b o jo w n ik ó w  o wolność i  d em o krac ję , w łaściciela h u rto w n i z iem iop łod ów  w
p ię tn u ją c yc h  faszyzm  i  im p e ria liz m  C horzow ie  M iozgę H u b e rta , k tó ry  sw oją
— p rze c iw  te rro ro w i w e F ra n c ji, G re - szkodniczą działalnością pow odow ał
c ji  i H is zp a n ii. n ieuzasadnioną zw y żk ę  cen z ie m n i a -

- j j . .  : 4.1. j  ort s A  W  R o k itn ie y  p<>d B y to m iem  odbyła i ków .
°  U1y t vU' ?01?.a^ . ^ o w c -w y rc - ■. się w  dn iu  20 bm . in au g u ra c ja  p ie rw - Za  po b ieran ie  sp eku lacy jn ych  cen za

m ontow anych św ietlic  w iejskich ,,SPC szego ro k u  akad em ick iego  Ś ląsk ie j A - napo je  a lkoho low e  ukaran o  g rzyw n ą  w
1 ’ T ■ ■ ■  §1 - ' • • ‘ ■ j a_

B a ­

za
analfabetów we wsiach. c ja to r  u ru ch o m ien ia  A k a d e m ii gen. m ąkę, kaszę i  p ła tk i ow siane ukaran o

A le ks a n d er Z a w a d zk i. w o jew od a  śiąs- g rzy w n a m i do 59 tysięcy zł. k ilk u n as tu  
k o -d ą b ro w sk i Jaszczulc i  in n i. ■ k upców  z w o j. ś ląsko-dąbrow skiego.

------------------------------------------------------------------------------- ---------------„Służba Polsce“  weźmie również u-
dział w sztafecie młodzieżowej, orga-: M ta  « o  n  «n ©  w ®  *.
nizując sztafety z Gdańska, Olsztyna, iS Iqsk g ro m i w  boks ie  P ru ję  12:4
Białegostoku, Krakowa, Rzeszowa, Ka­
towic, Lublina, Wrocławia i Szcze­
cina.

Międzynarodowy mecz pięściarski 
Praga—Śląsk, który odbył się w Kato-

szkołny hufiec męski 
Państw ~

p .Stefana Starzyńskiego postanowi!

J,*0o"

i- ^ Ul Państw. Gimnazjum i Liceum 
J  .Stefana Star ~ 

zjednoczenie partii oddaniem 
ItC" roboczych godzin przy pracach 
|0 ..^watorskich w Muzeum Martyro- 

^  Polskiej w Radogoszczy.
-,SP'<. LUBLINIE Koła ZMP i Hufce

biorą czynny udział w odbudo- 
ę robotniczych dzielnic, deklarując 

godziny pracy.
0 Uchwały tej przyłączyło się nau-

4”C|elstwo.

Wychowanie fizyczne i sport
i Zwycięstwa Tarnovii z AKS-em 4:0 inż, Rychter oraz członkowie klubu He-

ring i Bucelski. Polski Związek Moto-
W ISŁA  I  CHACOVIA TYLKO

REM ISUJĄ ' (1:0), w Tarnowie, Polonii (B.) z Ru-
Ostatnie boje piłkarzy ligowych to- chem 2:1 (H I)  w Chorzowie i ZZK  z 

czą się pod znakiem ciągłych sensacji, jRymerem 2:1 (1:0) w Rybniku są w 
które nie mogą przynieść honoru na- i pełni zasłużone, czego nie można powie 
szej ekstraklasie. dzieć o sukcesie Garbarni z Polonią

Remis w Lodzi leadera Wisły ze zde­
cydowanym outsiderem Widzewem 2:2 
(0:1) to właściwie kompromitacja dru­
żyny krakowskiej, której widocznie nie 
zależy na godności ewentualnego tytułu 
mistrozwskiego. Piłkarze nasi albo są 
już przemęczeni ciągłym graniem, albo 
„kopią piłkę“  tylko dla kopania i ewen 
tualnych „zwrotów utraconych zarob­
ków“ .

Wynik remisowy 0:0 Cracoyii z Le­
gią w Warszawie to najlepsze odzwięr- 
ciadlenie układu sił obu drużyn, któ­
rych formacje defensywne są b. dobre, 
a ataki nie umiejące strzelać goali.

(W-wa) 2:1 (1:0), uzyskanym tylko 
dzięki szczęściu.

Remisowy rezultat meczu ŁKS-u z 
Wartą 2:2 (1:1), to wynik typowej i 
nieciekawej walki o punkty drużyn wal 
czących o utrzymanie się w Lidze.

Po niedzielnych spotkaniach tabel 
rozgrywek Klasy Państwowej przedsta-

Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego
Śliwice, Ml fárayefa Waîéw 2§

zatrudni w dzlaie techniki nsciiu-.
 ̂ fotpîera sneetaika, posiada jącige praktyką z zakres« 

jiraef wiąikm eaergetyezaysli.
3tizysjïera p e ls ., pa praktyce i  dziedz. ransatfw  maszyn. 

Dsclsnika iecliam ka, po praktyce nclsw ef.
e,1H kieroiuać do Oddziału Osobóroego Zjednoczenia. - Kr 3842-0

wia się następująco:
gier pkt. st. hr.

1. Wisła 25 36 84:33
2. Cracovia 25 36 59:26
3. Ruch 25 29 68:37
4. Legia 25 29 52:43
5. AKS 25 29 49:45
6. ZZK 25 26 47:46
7. Polonia (W.) 25 24 41:48
8. ŁKS 25 22 57:63
9. Tarnovia 25 22 42:47

10. Warta 25 22 48:56
11. Garbarnia 25 22 38:50
12. Polonia (Byt.) 25 21 47:55
13. Rymer 25 19 44:62
14, Widzew 25 13 31:96

if»@LSS€§ PRZEMYSŁ GUMOWY O.
POD ZARZĄDEM  PAŃSTW OW YM 

W GRUDZIĄDZU, UL. STACHIEW ICZA 81

zakupi iatychtfiiasi:
2 p la tfo rm y o nośności 400 kg.
1 wóz kastowy o nośności 3.500 kg (gospodarczy).
O ferty  z podanieryi ceny oraz terminem dostawy prosimy 

kierować pod adresem fab ryk i w term inie do dnia 15 grud­
nia br. K  3332-0

“ rzemysł Państwowy
w Ifiotym Stoku, woj. irscSawskie

I g W g i*
2 księgowych x dlnioxq praklykq ‘
1 księgowego 
1 technika górnika
I techniko inochimika Kr 38431.

w l t®ghnlk?s chèmlko
Ul 7,Uuki dc 'omóuiienia. Mieszkanie zopeumione. Oferty zgłaszać 

ddziale O.sobouijjm PrzemtjsJu PZIństuioinego in Złotpm Stoku

. W Y N IK I L IG I KOSZYKOW EJ
Niedzielne wyniki Ligi Koszykowej:
Kraków: WZS (W-wa) — Wisła

36:271 (16:15) i AZS (W-wa) — AZS 
(Kr.) 31:18 (16:12).

Lodź: TUR — Zgoda (Świętochłowi­
ce) 63:48 (25:20). ...

Poznań:1 YMGA < (Łódź) Warta 
26:22 ( i i  :fi>w1**ŻZR “ YMCA* (Ł.) 
51:48 (22:27).
25-LECIE P KM  — NAJSTARSZE­
GO K LU B U  MOTOCYKLOWEGO 

W POLSCE
W  niedzielę odbyły się w Warsza­

wie uroczystości, związane z 25-leciem 
najstarszego ldubu motocyklowego w 
Polsce — Polskiego Klubu Motocyklo­
wego.

Uroczystą akademię w lokalu Auto­
mobilklubu Polski zagai! prezes PKM 
Sokołowski, po czym przemawiali: pre­
zes honorowy PZM — dyr. Askanas, 
prezes sportowy PZM — Kosowski, 
przedstawiciel Automobilklubu Polski — 
Zabokrzycld oraz przedstawiciele za­
przyjaźnionych klubów Poznania, Kra­
kowa, Kolobrzega, Warszawy i woj. 
warszawskiego.

Prelekcje o historii klubu wygłosili 
założyciele PKM — inż. Tuszyński i

cyklowy ofiarował jubilatom księgę ju­
bileuszową oraz nadal im złotą odzna­
kę Związku.

NOWE W ŁADZE PZPR
W  Krakowie odbyto się w niedzielę 

walne zebranie Polskiego Zw. Piłki 
Ręcznej, na którym prezes Nowak omó 
wił 3-letnią działalność dotychczaso­
wego zarządu i zawiadomi! zebranych
0 wycofaniu się z pracy sportowej.
, Po udzieleniu przez aklamację abso­
lutorium ustępującemu zarządowi, po­
stanowiono przenieść siedzibę PZPR do 
Warszawy i wybrano nowe władze w 
następującym składzie:

Prezes Z. Nawrocki, wiceprezesi — 
Kowalewski, Maliszewski i Rzeszot, 
sekretarz — Christensen Irena, skarb­
nik — Ujma, przew. WSS —. por. 
Szmoch, kpt. zw. siatkówki — inż. 
Wirszyilo, kpt. koszykówki — Patrzy- 
kont (Pozn.), kpt. szczypiorniaka — == 
Tomosz (Śl.) i ref. prasowy —  red. 1 =  
Szeremeta.

W K IL K U  WIERSZACH
W YN IKI A-KLASY WOZPN: Sa­

morządowiec — Polonia Ib 0:0, Ży- 
rardowianka — Gwardia 0:4 (0:2),
Jedność —  Znicz. 1:1 (0:1) i Mary- 
mont —- Ruch 1:0 (1:0).
1 WARTA—PARDUBICE 8:8 w mię­
dzynarodowym meczu pięściarskim, w  
spotkaniu tym Szymura występując w 
ififdźe' ciężkiej' zrewanżował się Livan-

'sloypra,«- ■ i,za pprażkę w.arszjwśłją; i \ wy- 
BryWaj^t' -ideóydowanie na 'pkty.’

ZRYW MISTRZEM DRUŻYNO­
W YM LO DZI W  BOKSIE. Decydują­
cy mecz bokserski o drużynowe mi­
strzostwo Lodzi, rozegrany między 
„Zrywem“ a „Włókniarzem“ , był bar­
dzo interesujący ze względu na wyrów­
nany poziom obu drużyn. Zasłużone 
zwycięstwo odniósł zespól „Zrywu“  w 
stosunku 10:6.

AZS (WROCŁAW) — AZS (WAR­
SZAWA) 102:66. Na pływalni M iej­
skich Zakładów Kąpielowych we Wroc­
ławiu rozegrany został mecz pływacki 
między AZS (Warszawa) a AZS (Wro 
claw), zakończony zwycięstwem gospo­
darzy w stosunku 102:66. W  ramach 
tych zawodów Fijałkowska (Wrocław) 
ustanowiła nowy .rekord okręgu na 100 
m st. dow., uzysleując czas 1:41,8. Do­
bry wynik osiągnął na 100 m st.. dow. 
Manowski (Wrocław) 1:05,6.

wicach wobec 3 tys. widzów, zakończył 
się pięknym, zwycięstwem gospodarzy 
12:4. spotkanie to dostarczyło zwolen­
nikom pięściarstwa śląskiego dużo emo 
cji, gdyż poszczególne' walki prowadzo­
ne były w żywym tempie i stały na 
wysokim poziomie. Zakłócenie .atmosfe­
ry spowodowali sędziowie punktowi, 
którzy walkę Nowary z Vasi!jevem roz 
strzygnęli na korzyść gościa. Spotkanie 
to wygrał wysoko na punkty śkfzak, 
a przyznanie zwycięstwa VasiljevoW 
uważać należy za wyraz przesadzonej 
kurtuazji wobec gości.

Najładniejszą walkę dnia stoczył w 
piórkowej znajdujący się w h. dobrej 
formie Bazarnik z Taubenekiem (Pra­
ga), wygrywając zdecydowanie na pkty. 
Po za ram punkty dla Śląska zdobyli:

W  muszej Gumowski, w koguciej 
Grzywocz, w lekkiej Rodak bijąc na 
pkty Petri.nę (Pr.), w pólśredniej Sznei- 
der wygrywając z Koudelą (Pr.) i w 
ciężkiej Paterok.

Poza Vasiljeyem dla Pragi punkty 
zdobył Rademacher w półciężkiej, zwy­
ciężając nieznacznie na pkty Urba­
niaka.

ZAJLNGAZUIEMY
; D z ia le  F inansow ym  i In sp ek c ji 

a as ; K o n tro li — E konom istów  '/ (Huiiu- 
= = =  le tn ią  p ra k ty k ą , o raz  re fe re n tó w  
i=aS  tran sp ortow ego i b ran ży  d rssw - 

n e j, k ie ro w c ę  sam ochodowego, ste- 
no typ is tką  i m aszynistkę y .y k w a -  

~ ~  l i f  ¡kow aną,
ISgicszen.ia osobiste w  O ddział»  

= =  P ersonalnym  C e n tra li Zaop atrzen ia  
M ateria łow ego  P rzem ysłu  D rze w n e-  
go, W arszaw a, u l. G en. K . S w ie r-  
czewskiego N r. 77 (óawma Leszno).

s s s  k  r ; * 8 - i

R Z E C Z P O S P O L IT A  
4 DZIENNIK GOSPODARCZA

r DD a r DTa  t ńl; .• «M ń m is  w
k o w s k ą  3/5. T e le fo n y  87-682. re ó  -BO;«-, 
s p o d a rc z e i: 88-717, S e k re ta rz  R e d n k c ii  

p r z y im u ie  otl 11 do  12-e.i. 
A D M T N IS T R  AO.TA: W a r s z a w a , D a ­
s z y ń s k ie g o  18. te l. 4-01-80. A d m in i­
s tra c ja  e z v n n a  w  godz. od 9 — <5.

w sobotę od godr 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik", Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 1.4.
A D R E S Y !

Administracja srlówna: Warszawą, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Dbmn 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. .857-88 
1-887-703. Oddziały w kra ju : 8 1 a.sk: 
Bytom. Stelmacha 16. tel. 581-83, oO-70 
— Katow ic“ , 3 Maja 12, toL 309-74—~ 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68 — Lod* 
Piotrkowska 96. Redakcja 61-as. 
Administracja tel. 123-33. — ^5%" 
h r z e ź e :  Gdynia. Msciwola 9. tel. 
222-07. -  Sopot. PI. A rm ii Czerwonej 
34, tel. 518-67. — Szczecin. P). Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6 .— K r a k ó w ,  Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n ,  S Maja 4. teł. 
25-88.— P o z n a ń ,  ul. Focha 18. teł.

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 
N A  WOJ. GDAŃSKIE

GDAŃSK — WRZESZCZ, UL. GR U NW ALDZKA 216

ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę:
2200 kg. szellaktł naturalnego orange w  płatkach.
O ferty w  zalakowanych kopertach należy składać do dnia 

26 bm. godz 12-ej.
O twarcie kopert ofertowych nastąpi w  tym  samym dniu o 

godz. 12.
Dyrekcja Państwowego Przemysłu Miejscowego zastrzega 

sobie dowolny w ybór oferenta, jak również unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyny. K  3836-0

P E tE .N U M E R A TA :
i  I Miesięcznie poczta na prowincję *ł. 

135.— z. odbiorem na. miejscu zł. 120. 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za­
mówienia przyjmują: Dział Prenu­
meraty „Czytelnik“ . Daszyńskiego 16 
1 oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
C-4692 „Rzeczpospolita 1 Dziennik Go­
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-cco lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 

kwart, zł. 675.—

I rfimc-nsnacinui

' OGŁOSZENIE PRZETARGU
Polskie Radio ogłasza przetarg nieograniczony na wykona- 

. ogrodzenia i  robót remontowo- budowlanych na terenie For- 
Mokotowskiego przy u l Racławickiej w  Warszawie, ą 

, . Bliższych in fo rm ac ji udziela Wydział Budowlany P.R., gdzie 
można otrzymać za zwrotem kosztów podkładki ofertowe.

„ O ferty sporządzone w  przepisowy sposób w inny  być skła- 
aite do skrzynki ofertowej, do dnia 2 grudnia 1948 r. do godz. 

„  Jte.i w  Wydziale Budowlanym P. R- ul. Noakowskiego 20 
w>k, 78

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11.30.
Bo oferty należy dołączyć:
1 Odpis ka rty  rejestracyjnej.
“ Odnis uprawnienia do wykonywania robot budowlanych, 

n 3 Dowód wpłacenia wadium w wys 2% na konto „Polskie 
adio- P.K O -1-515.

oto P is k ie  Radio zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
^ kenta, niezależnie ctd oferowanej sumy, oraz unieważnienia 

6targu bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowania.

OGŁOSZENIE
Sąd Okręgowy w  Gorzowie Wlkp. W ydział Rejestrowy w p ir 

sal w  dn iu  18 września 1948 r. do rejestru spółdzielni pod N r 
R.S. 176 — firm ę: .,L,as‘! Spółdzielnia eksploatacji użytków le­
śnych w  Warszawie z odpowiedzialnością udziałami. Warszawa 
Asfaltowa 9. Członkowie odpowiadają udziałami, Oddziały: w 
Łodzi, ¡Lublin ie, Poznaniu, Sopocie. Radomiu, Tarnow ie, Byto­
m iu, W rocławiu i Gorzowie. Oddział w  Lub lin ie . Eksploatacja 
lasów, przemysł i handel drzewny. Udział wynosi 100 zł. p łatny 
w połowie przy przystąpieniu, reszta w  dwóch ratach równych 
kwartalnych, licząc od dnia przystąpienia. Zarząd stanowią:" 1) 
Jan M ilew ski, 2) Stanisław Karw acki, 3) K a ro l Kazim ierski 
4) W ito ld W ięcki, 5) Tadousz Piper. Pismo przeznaczone do 
ogłoszeń „Społem“ , M on ito r Polski, Rzeczpospolita. Spółdzielnie 
reprezentuje dwóch członków* zarządu łącznie Zarządowi nie 
wolno: 1) przyjmować wkładów  oszczędnościowych, 2) udzielać 
kredytu, 3) udzielać kom ukolw iek gw arancji i żyr grzeczno­
ściowych 4) brać od kogokolw iek grzecznościowych weksli, żyr 
lub  innych gwarancji, 5) nabywać i zbywać nieruchomości bez 
zezwolenia Rady Nadzorczej, b) zaciągać zobowiązań bez zezwo­
lenia Rady Nadzorczej, d) Zarząd składa się z 3 do 5 człon­
ków. K r  3837-1

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Osrloszeń „Czytelnik" — Cen­
trala w Warszawie, ul. D a s z y ń s k ie g o  
16, I p„ tel. 857-93 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5. Poznań­
ska 38. Praga. ul. Targowa 67 (Księ­
garnia Jeżewskiego). Księgarnia .iCky 
te ln ik" ul. Nowy Świat 47. ul. Mar­
szałkowska 62. ul. Puławska 49. księ­
garnia „Wolność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

, Ozrtelnika" 1 Biuro Ogłoszeń.
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 1.5 zł. /.a wyraz, minimum 
10 słów. maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz, wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za teks*em 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100; 201—300. mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. żł. 100: 71—120 mm. zł. 140: 
121-200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm zł. 200: miejsce 

! zastrzeżone 50% drożej nekrnlned: 
do 70 mm. zł. 60: 71 -120 mm zł 75; 
121—200 mm zł 120- om 2d0 mm zł 
150: p<—>*d. 300 mm z! 3.00 Bilanse i m -... „ ■. „  draże;
W nnrn'>rnpl! m.»,: vlzlrr-rh ; evAt.-oz- 
nveh 30% dopięty. 7,n terminowy 
druk ogłoszeń ad.ministrpNa me od­
powiada. Należność zn oeł. jżenia na­
leży kierować przez, P.K.O. na konto 
Nr. T-717 — Dział Ogłoszeń.

Sp, Wyd, „Czytelnik" Druk, 
B-64470

Nr. a
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.•••ŻE N IEW IADO M O  dlaczego 
władze m ie jskie  podtrzymują 
o is tn ien iu  specjalnej ta ry fy  dla do 
rożek konnych w  Warszawie, kiedy 
od c h w ili je j wprowadzenia (pół to 
ra  roku temu) nie zdarzył się ponoć 
jeszcze ani jeden wypadek, a.by 
warszawski „dz ie liw o rek“ czy „sa- 
łaciarz“ zechciał pobrać należność 
za kurs według obowiązującej tak­
sy. Przez pierwsze pół roku  doroż­
karze, n ie  godząc się na taksę, to­
lerowali za kozłem tablicę z .taryfą 
jazdy. Od roku większość dorożek 
nie ma nawet tego cennika i  pasa­
żer nie może sprawdzić, na jaką 
sumę jest stale „nab ijany  w  bute l­
kę“ Bo o tym , żeby można było 
zapłacić w /g  oficialnych cen — 
nie ma mowy, dopóki magistrat nie 
będzie kontro low a ł m istrzów  bata 
w  ich paskarskich zapędach.

...ŻE REKORD niechlu jstw a b iją  
francuskie trolleybusy „V e tra “ . 
W prawdzie sprząta się tę część wnę 
trza, gdzie siedzą pasażerowie, ale 
za to t. zw. szoferka jest z zasady 
n ietykana przez personel porządko 
wy. Szyby przednie są czyste, bo 
dba o to każdy kierowca, ale w y­
starczy się przyjrzeć podłodze (na­
w e t rano), szklanym rurkom  ogrze­
w ającym  szyby, czy tab licy kontro l 
nej, by z żalem przypomnieć sobie, 
że w  każdym sklepie można dostać 
bez kartek ściereczki do kurzu, wo 
dy  w  kranach jest dosyć a nawet 
m ydło przestało już być od k i lk u ­
set la t przedmiotem luksusu.

C o  na to władze M Z K ?
Zle się dzieje w garażu na pl.cn Żelaznej Bramy

Dziwne są koleje dziennikarskie­
go reportażu. Zaczęło się od podsłu 
chanej w  autobusie rozmowy m ię­
dzy dwoma pracownikam i M ZK  o 
bardzo złych jakoby warunkach 
pracy w  garażu na pl. Żelaznej Bra 
my. Te podsłuchane wiadomości 
po tw ierdził jeden z pracujących 
tam moich znajomych, wobec czego 
postanowiłem osobiście przekonać 
się, ile  jest prawdy w  ludzkich na­
rzekaniach.

Szybko tra fiłem  do przedstawi­
cie li Rady Zakładowej i zaskoczy­
łem ich swoim i w iadomościami, któ  
re niestety okazały się prawdziwe. 
W rozmowie z ob. ob. Lewandow­
skim  i Kozłowskim  dowiedziałem 
się nawet nowych szczegółów. Oto 
w y n ik i „w yw iadu  i w iz ji loka lne j“ :

1. W hali, gdzie garażowanych 
jest obecnie ok. 60 autobusów, nie 
ma ani jednego wyciągu powietrza,

ty lko  stare przewody w enty lacyj­
ne, które dobre były dla ha li ta r­
gowej, ale nie dla - garażu. Rezultat 
jest taki, że w nocy podczas gara- 
żGw&nia wozów i rano przy uru- 
chamianiu silników na hali jest aż 
ciemno cd dymu. A  przecież spali­
ny s iln ików  dieslowskich zawiera­
ją  dużo dw utlenku oraz tlenku wę­
gła i są b. szkodliwe dla zdrowia.

Z. Brak lamp kanałowych zna­
cznie utrudnia pracę przy przeglą­
dzie i naprawie uszkodzeń podwo­
zia. Korzystanie z często psujących 
się lamp przenośnych znacznie prze 
dłużą , czas w ykonywanych czynnoś 
ci.

3. Smarownicy podwozi nie ma­
ją odpowiednich ubrań brezento­
wych a wszyscy zatrudnieni w  ga­
rażu nie dostają w  odpowiednich 
term inach należnych im  ubrań ro­
boczych. Zamiast co 6 miesięcy, nie

Mariensztat — na nowo
D ługi szereg dwupiętrowych, ma­

łych domków na Mariensztacie jest 
już niemal w  całości zamieszkały. 
Domy między Sowią a Dobrą, daw 
n ie j już otynkowane, mają lokato­
rów  od miesiąca. Dalszy odcinek 
Mariensztatu, od Sowiej w  stronę 
Krakowskiego, czerwieni się jeszcze 
nie pokrytym i tynkiem  cegłami. 
Aie w  oknach wiszą już firank i. 
K ie row n ic tw o  robót na trasie W-Z

Tunel kolejowy fui pod ziemia
Wykop tunelu lani średnicowej 

m iędzy N. Światem a Bracką prze­
sta ł już  istnieć. Skończono już pra 
ce przy betonowaniu ścian i pokry 
w y  tunelu i  zasypano ziemią szero 
k i  rozkop wzdłuż Al. Sikorskiego. 
Jedynie ty lko  b rak naw ierzchni i 
most przez Bracką m ów i jeszcze o 
niedawnej pracy. Kostkę uliczną 
układać się zacznie już w  tym  ty ­
godniu. W tym  tygodniu przystąpi 
Się też do przerzucenia z powrotem 
to rów  tram wajowych na ich właś­
c iw e miejsce i z likw idu je  się zupeł 
n ie  dodatkową lin ię  przy samym 
chodniku.

Cała praca przenosi się teraz pod 
ziemię, gdyż zasypanie pokryw y 
tunelu nie oznacza bynajm nie j za­
kończenia prac. Podobnie jak  w  tu ­
nelu trasy W—Z, robotn icy przy­
stąpią w  A l. S ikorskiego do usuwa 
n ia  ziemi pod pokrywą tunelową, 
między bocznymi ścianami. Ziemię 
tę wywozić się będzie wagonikam i 
w  stronę Smolnej nowo wybudo­
wanym  rok temu odcinkiem lin ii 
podziemnej.

B M e b

O d ę g y g y

O godz. 19 w  sali Zak ładu  Pedagngj.jęi 
U n iw e rs y te tu  W arsz. (u l. S m u lik o w ­
skiego 4, l i  p.) odczyt d r. Ignacego  
Szaniaw skiego pt. „M arks is tow ska  ana­
liza  w y b ra n y c h  zagadnień pedagogicz­
n y c h “ . W stęp w o ln y .

W w *  , S fW U

Do całkowitego zakończenia po­
szerzenia tunelu l in i i  średnicowej 
trzeba jeszcze ty lko  wybudować 
dwutorowej szerokości tunel m ię­
dzy Bracką a Marszałkowską. Prze 
prowadzone to zostanie w  przysz­
łym  roku. N ie znaczy to jednak, by 
do tego czasu nie można było prze 
jechać pociągiem od Smolnej na te 
reny dawn. Dworca Głównego. 
Przedwojenny, dwutorowy tunel 
jest zupełnie odbudowany, a prowa 
dzone od dwóch lat prace mają na 
eehf tylko poszerzenie go o dalsze 
dwa tory, Zadanie to można by żre 
sztą wykonać nawet za k ilk a  lat, 
gdyż na razie dwa tory wystarczą 
na nasze potrzeby. Ponieważ jed­
nak rozkopywanie jezdni w chw ili, 
gdy cela u lica jest zupełnie odbu­
dowana, sparaliżowałoby zupełnie 
komunikację, postanowiono prze­
prowadzić te roboty w  pierwszym 
okresie odbudowy Warszawy.

Tak więc. zanim druga strona tu 
nelu będzie gotowa, starym tune­
lem przejadą już pierwsze pociągi 
z Dw. Wschodniego, na podm iejski 
dworzec przy Marszałkowskiej.

postanowiło nie czekać z wprowa­
dzeniem nowych lokatorów  do chw i 
li, gdy domy będą już zupełnie go 
towe. Trzeba było usunąć lokato­
rów  z domów, które stały na dro­
dze a rte rii kom unikacyjnej. Żeby 
ich usunąć i rozebrać domy. nale­
żało dać zastępcze mieszkania.

To też kilkudziesięciu loka to rów ,' 
których już przeniesiono na Marien 
sztat, nie mieszka w  wykończonych 
domach. Wprawdzie mieszkania są 
gotowe, ale z zewnątrz trzeba jesz- , 
czę położyć tynk i. Można to robić 
także w  zamieszkałym domu. |

Na rogu Sowiej stawia się teraz 
ostatni dom na Mariensztacie. Nie 
można' było wcześniej przystąpić do 
murowania fundamentów, gdyż są- 1 
siednią ruderę, w  planie osiedla 
skazaną na zagładę, zam ieszkiwali j 
ludzie czekający na nowe lokale, I 
w łaśnie na Mariensztacie. Teraz już ! 
nie ma tego. domu. Na jego m ie j­
scu stawia się mały, dwupiętrowy 
budynek, bliźniaczo podobny do ty 
lu  innych, wzniesionych ostatnio 
na Powiślu

f i & f f i C  f £

M U Z E U M  W O JS K A  P O I ' w ,
Stawa poświęcona 5 -tetn le j , rocznic>  
u B ltw y  pod Lenino**.

M U Z E U M  N A P O R O W E :  
W spółczesnych m a la rz y  francuskich  

oraz c e ra m ik i P ab la  Picasso. W ystaw a  
Ksia.kl , 00|,a, malainiw.
rosyjskiego . Z b io ry  stałe: m alars tw o  
polskie  obce i  sztuka go tycka . M uzeum  
o tw arte  codziennie godz, to—15 w sobotę 
niedzie le  1 święta gortz. to— 19. W nonie-

tTPtrm łnłrilrnjętp
M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  t N A U ­

K O W C Ó W  (K ró lew ska  13): W ystaw a o- 
brazow  m alarza  czeskiego Jarosław a  
P a u r p.t. „W arszaw a 1946“ .

** 5 ”  n

P O L S K I O tarasia 3>: o godz. 19 „F a n -  
ta zy" .

T E A T P  R O Z M A IT O Ś C I [ M w o l k t t f .  
ska 8) o godz. 15.30. 19 „Szelm ostwa  
S capm a“ .

(K ró lew ska  13): o godz
19 „Synow ie**.

T E A T R  iM a r^ ^ ^ o w s k a  81): o
godz. 19 „ P o w ró t“ o godz. 19 ..F a ry ze ­
usze i grzeszn ik  czy li Jam a z w inog ro ­
n e m “ .

„N A.SZ T E A T R “  »'Marszałkowska 81): 
godz. 15.15 „R om antyczność“ M ic k ie w i­
cza.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  'Zam oisktegc  
20): o godz. 19 „A rch ip e lag  L e n o ir“ .

T E A T R  v O W v  P n ’•owefes 39): o godz 
15 i 19 „D om  O tw a r ty “ .

T E 4 T R  K T,A <=vrz? |Y  (M okotow ska !3V 
o godz 19 ..K ob ieta  w e m gle“

CO M O Er* I a 'S?WPd7,ks 2): o godz 19 
„Szczęście F ra n ia “

T E A T R  W A R S Z A W Y  Y M C A )
o godz 1? F ^ d o w a li m ost“ (p rzedsta­
w ie n ie  dla szkół).

WROP,FVF?< *’ 'R S 7 A W S K 1  'Zygtnort 
tow ska 3) rew ia  p t. ..K o nferenc ja  
O N Z “ , pocz. 17.15 i * •  n iedzie le  i 
lw ię ta  15, 17.15 1 19.15.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „W ie lk ie  
N a d z ie je “ pocz. 14, 16,30, 21,30 Z w . Zaw . 
o godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „D zieci u li­
c y “ . pocz. 13, 15. 19. 21. Z w  Zaw  17.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): „ Z a k a ­
zane p iosenki", pocz. 12.30, 14.45, 19 15.
21.30. Z w . Z a w  17.

S T Y L O W Y  (M arsza łkow ska 112): „ M ło ­
dzi tda". pocz. 13. 15. 17. 21 Z w  Zaw  ¡9.

A K T U A L N O Ś C I N r . 1 'M arszałkow ska  
112) N o w y  p rogram  nr. 54 pocz. godz. 
11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r . 2 (In żyn ie rska  2)
P ro g ram  N r. 53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

S Y R E N A  (P raga, In żyn ie rska  2): 
Zie lone  la ta “ , pocz. 14 30, 16.45, 21.15. 

Z w . Z a w . 19.
T Ę C Z A  (Suzina 4)' „C zarod zie jsk i 

K w ia t“ , pocz. 15, 17, 21, Z w . Z a w . i9.

PADI
W  d n iu  23 bm . (w to re k ) usłyszy­

m y  m ,  in. następu jące au dyc je :
12 04 W ia d . poiudn. 12.20 „N a  sw o j­

ską n u tę “ . 12.45 A ud . d la  w si. i 5.30 
„ H is to r ia  k a r tk i  p a p ie ru “ aud. sło- 
w n o-m uz. 16.00 D z. nopoi. 16.30 F e ­
lik s  N o w o w ie js k i. 1655 Pog. T o w a ­
rzy s tw a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ierza . 17.00 
K o n c. ro z ry w k o w y  w  zw ią zk u  z 
3-letn.ia p rac ą  M in . Z iem  O d zyska­
nych. 18.00 L e k c ja  je ży k a  rosy jsk ie ­
go. 18.15 Ś ląskie pieśni ludow e. 18.30 
A rie  i p ieśni. 18.50 Pog. 19.00 K onc. 
K ra k o w s k ie j O rk . P . R . 19.40 W szech  
n ica  R a d ió w *. 20.00 D z. w iecz. 21.00 
K o n c. svm f. 22.10 ..M o za ika  m uz.“.
23.00 O s ta t  w ia d . 23.10 M uz. tanecz­
n a  z p ły t 23.30 H y m n .

W A R S Z A W A  I I  <
17.15 K w a d ra n ś  lekkim i m uz. dw u- 

fo rt . 17.43 M o z a r t — S o n ata  F~dur 
n a a ltó w k ę  i fo rt . 18.00 D z. popnł. 
18,35 M u z. taneczna z p ły t. 19.00 
..P rzygoda K o rr '" " w a ż ^ ra “ słuch.
20.00 D z. w iecz. 21.00 F r o n d a  r>rze- 
m a w ia  do P olsk i", 21.35 M u z. ludo­
w a. 22.00 B a ik i K ry lo w a . 22.15 M u z . 
p o w ażn a  z p ły t. 22.59 H y m n .

Widoczna «a rysunku, trzypiętrowa 
kamienica została zburzona. W ten 
sposób stojąca obok niej dzwonni­
ca znajdzie się na samym skraj« 
ulicy wiodącej na rynek marien­

sztacki.

Przy N. Zjeździe przystąpiono do 
wyburzania olbrzym iej, nawpół 
zniszczonej kam ienicy pod nr. 7, w  
któ re j mieszkało jeszcze niedawno, 
przed przeniesieniem się do nowe­
go osiedla — ok. 100 rodzin. Jeszcze 
nie wszystkie lokale są opuszczone, 
to też rozwalanie domu rozpoczęto 
od podwórza, gdzie lokatorów  już 
nie ma.

Mieszkańcy nowego osiedla mają 
• jeszcze dość poważne zmartwienia,
| które nie skończą się w  na jb liż- 
■ szych miesiącach. Chodzi konkre t­

nie o brak sklepów i ...błoto. Loka 
j le sklepowe nie są jeszcze w ykoń­

czone. gdyż główny nacisk położo­
no na zbudowanie mieszkań. N ie­
m nie j jednak sklepy będą, jeśli nie 
w grudniu, to na początku stycznia, 

i Będą to sklepy spółdzielcze: istnie 
j je też pro jekt otworzenia na Ma- 
! riensztacie spółdzielczej stołówki 

popularnej na wzór organizowa­
nych teraz w  innych punktach mia 
¿ta.

A  bioto ? Z n im  to już będzie 
kłopot aż do lipca przyszłego roku,

I k iedy to łącznie ż zakończeniem 
prac na W—Z' skończy sie bpdowę 
i tego osiedla Wtedy powstaną no- 

| we iezdnip i. nowe chodniki.
(MS)

fctóa|y pracownicy nie otrzym ali 
już od roku nowych ubrań.

4. Skandaliczne w arunki h ig ie 
niczne. Bioto z ulicy i podwórza 
dostaje się wraz z wozami do hali, 
gdzie w połączeniu z oliwą tworzy 
śiizgawicę, na której często prze­
wracają się pracownicy. W umywał 
ni brakuje ciepłej wedy do mycia, 
a zimnej też nie ma za dużo, bo są 
ty lko  3 krany na ok 50 ludzi pra­
cujących w  jednej zmianie. Szat­
nia na 100 osób posiada zaledwie 
40 szafek, to też ubrania robocze 
poniewierają się po ziemi. Brak 
pracownika do sprzątania stołówki, 
szatni, um ywalni i ub ikac ji powo­
duje, że pomieszczenia te nie grze 
szą czystością..

5. Centralne ogrzewanie jest za­
łożone wadliwie i ciągle się psuje.
Jak przyjdą mrozy, hala nie bę­
dzie dostatecznie ogrzana — a pra­
cownicy nie dostali dotychczas o- 
biecanych kożuszków.

6. Personel garażu jest liczbowo 
zbyt szczupły. Ludzie pracują od 
19 miesięcy tylko na nocną zmianę, 
a do tego jeszcze odbiera się im 
często wolne dni, bo nie ma kto 
ich zastąpić. Dwaj palacze np. pra 
cirją na zmianę po 12 godzin na do 
bę, nie mając w o-góle wolnych dni.

7. Obiady przywozi się niepunk 
tualnie. Poza n im i pracownicy nie 
mogą nawet napić się gorącej ka­
w y lub herbaty, bo nie ma kotła 
do zagotowania wody, chociaż przy 
stołówce jest mała kuchenka.

Po zebraniu danych miałem okaz 
ję rozmawiać z k ie row nik iem  za­
jezdni Sokołowskim, naczelnikiem 
wydzia łu Łukomskim, a nawet dyr. 
Jastrzębskim. Wszyscy oni nie by­
li zaskoczeni moimi „rew elacjam i“ 
a na pytanie: dlaczego tak jest? — 
odpowiadali: bo nie ma pieniędzy!

Argum ent to poważny, ale z dru 
giej strony nie można uwierzyć, 
aby mógł on uspraw ied liw ić i  w y ­
tłumaczyć wszystkie zauważone 
braki.

Można i należy robić oszczędności, 
ale w  żadnym razie nie kosztem 
pracowników. Dlaczego budując za 
jezdnię, (zdaje się na okres 10 lat) 
nie ipamrętano o dos la toczne j  wen­
ty lac ji hali, która uniem ożliw iając 
zatrucie spalinami, zwiększy tym 
samym wydajność pracy? Czemu 
nie pamiętano o koniecznych udo­
godnieniach technicznych d la  współ 
zawodniczących z sobą robotników? 
Dlaczego wady insta lacji centralne 
go ogrzewania naprawia się dopie­
ro  teraz, k iedy powinna ońa już 
działać? Czy n ik t z D yrekcji M ZK  
nie m ia ł nadzoru nad' prywatną 
firmą, którą zakładała tę instala­
cję? Dlaczego w magazynach odzie 
żowych M ZK  są małe numery ub­
rań roboczych, ale nie ma w ym ia­
rów  średnich, najbardziej pożąda­
nych?

Nie trzeba tu  wreszcie przypomi­
nać kierownikom  naszej kom unikacji 
m iejskiej, jak  troskliw e j opieki po­
trzebują sprowadzane do Polski auto 
busy francuskie. Wozy te, pracując 
u nas w nienormalnych warunkach, 
wymagają szczególnej pielęgnacji, 
które j nie zapewni im  pracujący 
również w  nienormalnych w arun­
kach monter czy inny robotn ik  ga 
razowy. Jest to chyba prawda oczy 
wista, nie wymagająca dyskusji. 
Muszą się w ięc znaleźć pieniądze 
na normalizację warunków  pracy 
w  garażu na pl. Żelaz.nej Bramy, bo 
ty lko  w  ten sposób można zapewnić 
należytą konserwację cennego sprzę­
tu komunikacyjnego.

M ICH AŁ WIERZBOWSKI

K a r tk i
p a m ię tn ik #

14 CZERWCA 1946 R. Istnienie
jor a przed domem zostało dziś w5| 
tonę komisyjnie. Bajoro —  wg. 
kóin — ma kształt elipsoidalny, ° 
gość ( i m 50 cm, szerokość 3 tn 70 Cy 
głębokość od ■( do 28 cm. Jest 
nięte obficie t. zw. rzęsą. Ciecz *° , 
ru ziefbnego wydaje przykrą f 0/. 
Wspomnianą woń czuć w prom'1" 
78 m.

21 LIPCA 1947 r. PoslanowiłiśK 
bajoro zasypać względnie wypotnp0a 
do rynsztoka ze względów bigienicZU 
sanitarnych. Ostateczna decyzja zOp“ 
nie niebawem.

1 WRZEŚNIA 1947 R. OslatecZ^ 
decyzja zapadła. Bajoro nie będzie " 
zasypane ani wypompowane. Postąp 
wiliśmy postąpić inaczej. Po zam arł"' 
ciu bajora w zimie lód zostanie 
bany i wywieziony na którąś z 
nich ulic. Po ponownym zamarznW 
bajora postąpimy w ten sam sp°s0 ' 
Pd. aż do zamierzonego rezidtw ■’ 
?,tyśł wydaje się słuszna.

10 STYCZNIA 1948 R. Dziś o M  
ło się zebranie w sprawie bajora, 
joro nie wydaje woni i przestało “ 
zielone. Wyrąbywanie lodu byłoby " * 
produktywnym trwonieniem energii.

15 MAJA 1948 R. Bajoro zno& 
pachnie. W  najbliższych dniach ma i  
odbyć zebranie w sprawne ustalę'1 
środków zaradczych.

27 LIPCA 1948 R. Zebranie zaW j 
czyło się przed chwilą. Bierzemy ^  
uwagę dwie możliwości: albo Zd-dTl 
nie bajora albo przepompowanie c,ec_T 
do rynsztoka. Ostateczna decyzja * 
padnie niebawem.

18 LISTOPADA 1948 R. Ostatek 
na decyzja zapadła: z nastaniem »"»•, 
zów bajoro zostanie uyrąbane, jeśli 
przestanie wydawać niemiłego zapaC" 
śMyśl wydaje się słuszna. ,

M E G A N

W e wt#>£*ek 
rusza  $g2 ® ’ *

1¡0
We wtorek rano uruchomiona . 

stanie nowa lin ia  tramwajowa 
28, łącząca ul. Potocką na

•li-rzu z Pl. Zbawiciela przez wyP^., 
stowane tory przy w iadukcie ż° . 
borskim, przebitą Nowo - Mo_rS 
kowską. nowe tory na ul. B ie liń3’■K
go (przez Ogród Saski) i Prze^ L  
torowiska w  północnej części s -e 
re j Marszałkowskiej. Jednoczeń ^  
odbędzie się uroczyste oddanie
uży tku  w ie lk ie j Marszałkowski*

•Nowa lin ia  niestety nie m 
trze do Bielan a na poluj* , 
skończy się ty lko  na Pl. ZbaW_lC^  
la, zamiast dojść przynajmniej 
granic Śródmieścia. Polityka i jCj 
m unikacyjna M ZK  hołduje °  flf) 
raczej własnej kasie, n iż istotD^3, 
potrzebom mieszkańców Wa1
wy.

można zrob ić  p ięk n y  *
N auczy  dzieci te j sztuki ^

„Ś w i e r s z c z y k a “ ^
N u m er ten  u kaza ł się 21

Pierwiz? występ »Preî ofP
dlra młodzieży polskie; sialicy

zyki czechosłowackiej 
kwartetu smyczkowego i soliste"r,u jiC:l 

Następnie zespól śpiewu 1, ¡i1'

W  sali ZNP odbył się pierwszy wy­
stęp Reprezentacyjnego Studencko-MIo- 
dzieżowego Czechosłowackiego Zespołu 
Artystycznego „Predvoj“ .

Po uroczystym powitaniu gości i o- 
wacii na ich cześć i przyjaźni polsko- 
czechostowackiej oraz braterstwa między 
narodowego młodzieży, nastąpiły wystę 
py zespołu muzycznego.

Na program złożyły się utwory mu-

wykonał w strojach regionałn)'c ŷCi1 
reg czechosłowackich tańców lu 
oraz odśpiewał pieśni ' 1 n  *

H a  \mumi ż y d a
... gdu małżeństujo 

przestaje się rozumieć ...

l% ar. 3 3  Kr. 3841-1

. ,____ ludowe eo f i
polskie, węgierskj^jlik 

tnuńskie, bułgarskie i jugosło'''1 f i  
Produkcje młodych artystów g, 

czaty się dużą kulturą artystyc 
Na zakończenie publiczność 

z gośćmi odśpiewała Hymn 
Federacji Młodzieży Dierńokf3^

4(J
P r o g o w a  p o g ° ^ .
Zachmurzenie zmienne z '"Sgitfi 

Ściei przelotnych opadów. r
maksymalna ok. 8 stopni. -7  

Iumiarkowane wiatry z zachód1'


